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Konsulem. Kaczelnei ... _

nrof. S ta ff)  s  a.1, mówi i 
wzniosłych zadaniach tego uraęd^ n 
odcimlku gospodarki rybackie Ale - 7  
siłków ideowych w istocie nierasf 
Przykładem  służy jez. Narocz. Przez 
cały rok 1934 łowiono ua Nar&czy sie 

ę obsyłano n ią  rynki, podczas 
gdy równocześnie na terenach dz’©7- 
zawnych obowiązywał zakaz łowienia 
t&i ryby. Nie m ając odbiorców, Dy­
rekcja L. p  rozsyłała bez zamówień 
i zapotrzebowania ik rę  te j ryby do 
wszystkiej! ośrodków, naw et takich, 

o re  ją , wogóle zużytkować nie mo-
& }  i do których wcale się nie nada- 
■^ała, a  wślad za wysyłkami szły xa- 
c ^1'ki b. skrupulatne. Nie stosowa-

mm ny
ła Jo  siebie D yrekcja również drugie 
go zakazu, a mianowicie nieużywania 
sieci poniżej miarowych.

Pom ijając mniejszej wag: fak ty , 
rzucające św ą tło  n a  istotę i  cele go­
spodarki rybackiej Lasów Państw o 
wych, — przytoczyć tu  należy końco­
wą uwagę prezesa Dreczkowsł iego.

„ P o lic k a  rybacka władz, jak  ją  
przedstaw ia artykuł odzwierciadlają- 
cy poglądy pana konsulenta prof. 
S taffa , godzi w  najżywotniejsze in te  
resy  rybaków  i rybactwa. Twierdze­
nie, że zamierzenia A dm inistracji L. 
P., powzięte w związku z ustaw ą o 
rybołóstwie, w ytw orzą stan  idealny i 
z tk w ij u ją  wszelkie bolączki, jest za­
poznawaniem rzeczywistości. Teorje 
są bardzo piękne, ale p rak tyka wyglą 
da inaczej Chaos będzie jeszcze więk 
szy. K oszty tych  eksperjm entów  po­
niesie znów dosyć juz zm itrężone ry ­
bactwo, a  gospodarstwo krajow e nie 
będzie miało pożytku, lecz s tra ty . J< 
ko s ta ry  rybak  zawodowy poczu- i 
wam się do obowiązKu ostrzec waadze 
państwowe, aby były ostrużne z mo­
nopolizowaniem i etatyzo waniem ry b a  
ctwa, Rybactwo n ie jest źródłem zło 
todajnem , lecz p racą  ciężką i ryzyko­
wną. Teoretykom, k tó rzy  tw ierdzą, 
że niem a w Polsce rybaków  - fachów- 
ców) a  którzy nie mieli sam i w ży­
ciu n ić  wspólnego z jezioram i, nie 
przysługuje wególe prawo wyrokowa 
nia o czyjejś fachow ości".

Niewątpliwie, w  cliłoszczącej k ry­
tyce gospodarki rybackiej AJmanmtra 
C i L. P  , odegrały rolę n ie  zadraśnię 
te ambicje starego zawodowego ryba­
ka, zaszczyconego propozycją ze stro ­
ny  jednego z pańńtw co do objęcia 
wysokiego stanow iska organizowania 
rybactw a (czego odmówił), ale prze- 
dewszystkitu) poczucie te j wielkiej' 
krzywdy, k tóra dzieje się zawodowe­
mu rybactw u i gospodarce rybackiej 
w Polsce, skutkiem  dążności p. Lore- 
ta  z Naczelnej D yrekcji Lasów P ańst 
wowych do upaństwowienia wód, do 
wrykazania walorów państwowej gos­
podarki. Przypom nieć należy, że z 
ust p. Adama Loreta padło właśnie 
zdanie — nie mieszczące się w ra- j 
mach polityki rządowej — że źle się  
stało, że uchwała sejmowa z 1921 r.
0 upaństwowieniu lasów pozostała ty l 
ko ustawą. D ziś Naczelna D yrekcja L.
P. „odbija s ię "  n a  ustaw ie ry-bac- 
kiej; zm ierzając do opanowania swe- 
mi dyspozycjami odcinka gospodarki 
rybackiej metodami niszczenia facho­
wego rybactw a — posiłkując się w 
tych celach starczym  patosem  teore-i 
ty k a  prof. S taffa .

Ta. okaluozność,' ze tak artyku ł o 
p a rty  na wywiadzie z prof. S taffem , 
jak głos wybitnego i  zasłużonego ry­
baka p. prezesa Dreczkowskiego, u- 
kazały się w  tem samem piśmie fa ­
chów cm, slanowiącem  u.rgan organ iza 
cyj i  zrzeszeń rybackich, zasilanym 
tak  przez samych rybaków, jak  i  Mi­
nisterstwo Rolnictwa i Reform Roi 
nych, wskazuje niedwuznacznie, że 
w samem M inisterstw ie „iem a jedno 
litego stanow iska i  wobec us-ta-wy o 
rybołóstwie i wobec polityki indywi 
dualnej p. Adama Loreta. Tę dwuto- 
torowość, tę liiezgodiność- wykażemy w 
następnych artykułach. Dziś ograni­
czamy się do .stwierdzenia, że Zachód
1 Wschód Polski łączą się w  proteś­
cie przeciwko tymi, którzy nie chcą do 
puścić do znowelizowania ustaw y o 
rybołóstwie, w ykorzystyw anej przez 
Lasy Państw ow e dla celów przyświe­
cających wyznawcom polityki plano- 
We.i- Zygmunt Lewicki

 o------

Zapytanie do Musollniego
PARYŻ. Agencja Havasa do - 

nosi:
Zap> tanie skiei u\vanego do 

Tli SSoHniego przez Aloisiego, na 
które oczekiwana jest odpo- 
u ieaź, dotyczy: i )  sugeslyj fru.i- 
cubkicłi i 2 ) postulatów angiel - 
skich. Między im cm i znajduje się 
pytanie: . .

* i na jaKich gwarancjacn żą- 
dają W iosny bezpieczeństwa swo  
:ch kolonij, sąsiadujących z Afci- 
synj4,

Pesymistyczne przewidywania
PARYŻ. DelcgKi włoski baion dziła pcSyiiiislyCz-ne pizewidy^a- 

.łlofsi udał się dziś rano na Quai nia dotyczące przebiegu rokowań, 
d »t-sa ,, gdzie spotkał się z prem- Należy przewidywać, że komuni - 
jerem Lavalem or tz sekretarzem kat, który ogłoszony będzie wie- 
generalnym MSZ Legerem. W  go- czoiem, równoznaczny będzie z 
dżinach popołudniowych premjer formalnem zakończeniem konfc -
Laval oznajmił dziennikarzom, że 
dzisiejsze rokowania rozpoczęte 
popołudniu, po dwuch godzinach 
zostały przerw ane.

Deklaracja premjera potwier

PARYŻ. Jakkolwiek po wczorajszej 
przerwie rokowania fiantusko — angiel 
sko —  włoskie podjęte zostały w dniu 
dzisiejszym, to jednakże w koiach po 
litycznych panował juz poważny pesy 
niizm.

Dzisiejsze obrady popołudniowe po 
przedzające konferencję odbyłyby się 
godz. rannych przez premj. Lavala z 
oaronem Aluisim, a następnie z mint 
strem Łaenem, któremu towarzyszył sir 
Robert Vansittart. Po zakończeniu tych 
rozmów dwustronnych premjer Laval 
zapytany przez dziennikarzy og-aniczvł 
się tylko do oświadczenia,: „rokowania 
są bardzo trudne".

Jak wiadomo Daron Aioisi jeszcze 
w piątek zakomunikował premierowi 
włoskiemu propozycje przedstawione 
przez stronę francuską i brytyjską. Ze 
strony brytyjskiej szczególnie nalegano 
na uzyskanie odpowiedzi ze strony wło 
skiej co następujących punktów:

■ encji t rancji, V ielkiej Brjtanji i i) jakie są minimalne gwaranrje, 
Włoch i że delegacje ty n krajów który,h dotn0gają sie Włochy aia za-
wyjadą do Londynu bądź do Rzy fvzpieczenia SVvV :h ko!onji w Somali i

2) jakich gwarancyj chcą Wio 
chy ola bezpieczeństwa i swoich  
obywateli w Abisynji.

Podczas gdy koła angielskie 
zachowują stanowisko opozycyj - 
ne wobć“C ząoań politycznych 
Włoch, Włochy naiegaja na stro­
nę polityczną ustępstw Abisynji, 
powołując się na traktaty. W czo­
raj aelegacja włoska wręczyła w  
tej sprawie notę delegacjom fran­
cuskiej i angielskiej.

mu, by poinformować swoje rzą­
dy o wytworzonej sytuacji.

Angielska m inister dla .sjirai. Lici Naroków IM on (* j«wctj), podsckrciarz 
stanu  V ansitta jf. (w środku) i  S ir Gei*n?c 1 lark  (z pnrwo.j) przed wejściem 
do Miuiistor.itwa Spraw  Zagrauicauyc h w Paryżu, giiizic obecuie odbywa uię 
kiiiifareiiiA-ja ftrzeoh mocarstw , w celu roz^t-rzjguięida zagaidnień abLyńskuch.

Oficjalny komunikat

ZJMA s i ę  ZBLIŻA — WCZESNY 
ODLOT BOCIANÓW 

ERLIN. Ze ś lą ska OpoisKiego 
donoszą o wczesnym odlocie bocia­
nów, zięb i innego ptactwa. Daje to 
powód do wTóżenia prędkiej i ostrej 
zimy.

PARYŻ. O godz. 20-ej ogło­
szono urzędowy komunikat o odro 
czeniu konferencji trzech mo - 
ca.stw .

PARYŻ. O godznei 2020 , .rem 
jer Laval przyjął na Quai d'Orsay 
predstawicieli prasy, którym od­
czytał następujący komunikai :

„Pan Laval, jako reprezentant 
Fiancji, pan Eden, —  jako repre­
zentant Wielkiej Brytanii i baron 
Aloisi —  jako reprezentanl Włoch 
—  zebrali się w Paryżu, celem p° 
szukiwania sposobów poKojov.e 
go rozwiązania zatargu włosko 
abisyńskiego Nie zdołali oni jesz­
cze uzaleźć podstawy dyskusji • 

która umożliwiłaby im rozwiąza­
nie zatargu. T rudności, na jakie 
natknięto się przy rozpatrywani" 
sugesiyj, wysuniętych w czasie dy 
skusji, wymagają odroczenia, któ­
re prowadzone będą dalej na dro­
dze dyplomatycznej".

Tak brznfi oficjalne wyjaśnię - 
me przerwania obiad konferencji 
trzech mocarstw.

***
Tymczasem, jak potwierdzają 

informacje z kół dziennikarskich, 
główną przyczyną obrad oylo bez 
kompromisowa odpowiedź Mus - 
soliniego na przedstawione sugest 
je, Włochy w całości zdają się 
podtrzymywać sv^ój dotychczaso- 
wy punkt widzenia. Bezpieczeń - 
stwo zarowno obu kolonij w łos - 
bieli, jak i obywateli włoskich na 
terenie Abisynji, może być — zda 
nienr Mussoliniego —  zapewnione 
tylko przez udzielenie Wiochom  
protektoratu politycznego, gospo­
darczego i wojskowego nad Abi- 
synją. Rzecz zrozumiała, iż Anglja 
pi zcciwstawić się musiała w spo­
sób 'Orinalny tej tezie, która w  tej 
jormie xre*zta była nie do pizyję­
cia i dla Francji.

MZulusi w pomoc Abisynji

Erytrei.
2) Jakich r; waran cyj domagają się 

Włochy celem zapewnienia bezpieczeń 
stwa swych ooywateli w Abisynji?

W kołach brytyjskich panował pe­
wien sceptycyzm co do niebezpieczeń­
stwa. jakie zagrażaćby > lało kolonjom 
włoskim w  Erytrei i Somali i dlatego 
też koła brytyjskie przeciwstawiały się 
tak gorąco koncesjom politycznym na 
rzecz Włoch, podtrzymując z całą sta 
nowczoscią tezę integralnego poszano 
wania traktatów i paktu Ligi Narodów.

interpretacja prawnicza wioska ze 
swej strony starała się wykazać, że dwa 
protokuty z r. 1891 i 1894 podpisane 
między Wielką Brytanją a Włochami, 
przewidują jiodzial Abisynji. W dniu 
wczorajszym delegat włoski przedsta­
wił delegacji brytyjskiej i francuskiej no 
tę, komentującą z tego punktu widzę 
nia dokumenty dyplomatyczne, ustala­
jące stosunki tych trzech państw, o któ 
rych mowa, wobec Abisynji. Nota po 
wyzsza poddana została dokładnemu 
zbaaamu przez delegację francuską i de 
legację brytyjską, w której skład uległ 
nawet wzmocnieniu dzięki przybyciu 
głównego doradcy prawnego Foregn 
Office sir Williama Malkina, który był 
specjalnie w tym celu samolotem z Lon 
dynu do Paryża przyleciał.

Na tezę włoską ze strony brytyjs­
kiej odpow iedzieć miano ,że ar 20 pak 
tu Ligi znosi wszystkie zooowiązania i 
porozumienia upizeanie, niezgodne z je 
go postanowieniami. Dalszy tok konte 
rencji uzależniony więc został od odpo 
wiedzi Rzymu, precyzującej zasadnicze 
postulaty włoskie. Tymczasem, jak in 
tormują, instrukcje, jakie Daroi. Aloisi 
otrzymał z Rzymu i zakomunikował w 
dniu dzisiejszym w godzinach rannych 
premjei owf lAvalowi ,nie stanowią za 
sadniczej odpowiedzi na pytania, posta 
wionę przez delegację brytyjską. Nawet

— jak donosi prasa popołudniowa — 
Ałussolini podtrzymywać miał dalej 
swe żądanie rozciągnięcia proiektoiatu 
nad .Abisynją. Zdaje się więc me ule­
gać już wątpliwości że przyczyną zerwa 
nia oorad konferencji trzech mocarstw 
była odpowiedz Rzymu, którą w dniu 
dzisiejszym baron Aloisi zakomuniko­
wał swym partnerom.

WOJOWNICZA MOWA MUSSO 
LINiEGO

RZYM Premjer Alussolini, który do 
konał wczoraj w Isernji przeglądu dy 
wizj< czarnych koszul „23 marca' mają 
cej udać się do Afryki wschodniej przy 
byf dziś do Beneventu, gdzie był przed 
miotem burzliwych owacyj ludności. 
Premjei udał się na lotnisko ,gdzie us­
tawiona była w szeregach dywizja czai 
nych koszul „28 października' goiowa 
do odjazdu do Afryki. Mussolini zwró 
cił się no zolnierzy, oświadczając krot 
ko, że „w tej godzinie, tak uroczystej 
d!a nich i decydującej dla całego naro­
du, wszelkie przemówienia nie powinny 
mieć miejsca Pójdziecie naprzód, obala 
jąc wszystkie przeszkody aż do celu, 
który wam będzie wskazany. Czy praę 
niecie tego?"

Po burzliwych potakuiących okrzy­
kach żołnierzy Mussolini oświadczył ,że 
naród wioski zachowa w swem wiel- 
kiem sercu Ich potężny okrzyk."

Po odbyciu przeglądu dywizji, Mu 
ssolini odjechał samochodem do Rzymu 
zegnany owaoyjnemi okrzykami ludnoś 
ci.

ZAFRZECZNENIE WIADOMOŚCI
W ŁOSKICH

PARYŻ. Dzienniki ogłaszają wia 
domość ze źródeł włoskich, jakoby woj 
ska szczepów ab.synskich miały prze­
kroczyć wczoraj granicę Somałji fran 
cuskinj i zaatakować członków szcze­
pu AssaŁnamara w pobliżu Adagallt. 
Francuskie ministerstwo koionji nie 
otrzymało żadnych duniesień o tego 
rodzaju incydencie. W  kołach miaro- 
dainych zauważają zresztą, że miejs­
cowość Adagalle znajduje się nie w  
Somałji francuskiej lecz ra  terytor- 
jurr Abisynii.

MODŁY PUBLICZNE W ABISYNJI

ADDIS ABEBA. Niezależnie od 
modłów publicznych, nakazanych od 

miesięcy, celem odwrócenia niebeznie 
czeństw, zagrażających krajowi dzień 
dzisiejszy był specjalnie poświęcony 
modlitwom w porozumieniu z amer” 
kańskim „Comittee foT Ethiopia".—  
N a uroczystem nabożeństwie w kated­
rze św. Jerzego, w którem uczestniczy 
ło około 50 tys. osób, obecna była pa­
ra królewska Po nabożeństwu pat 
lj-arcbć, Abunr Markos odczytał mod­
litwę błagalną o utrzymanie pokoju w  ' 
Abisynji i  na całym świecie. „Niechaj 
Bóg wy słuch;, narody —  mówił pat- 
rjarcha — które modlą się ' za nami, 
uiochai je błogosławi i  otocej je dob­
rodziejstwami".

Kary śmierci w Kijowie
MOSKWA. W  Kijowie w proce­

sie przeciwko wyższym urzęanikom 
ukraińskiego komisarja*u rolnictwa, 
oskarżonym, o naaużycia przy zaxu 
pie koni, czterech głównych oskarżo­

nych skazano na karę śmierci, pozo­
stałych zaś 24 na różne kary więzie­
nia. Były wiopkommarŁ Ukrainy so - 
wieckiej Ogij został skazany na 5 lat 
obozu koncentracyjnego.

LADYSMITH (N atal). T’rzywod- 
c a  szczep u  A m a k o lw a  W a l te r  K u m  
p rz e s ia ł  rząidow i a b isy ń sk ie m u  p ro p o - 
zycję utworzenia zuluskiego oddziała 
och< tmczego który na w y p a d ł woj­

ny z Włochami, pośpieszyłby z po­
mno?- Abrtynji. W i zasie wielkiej woj 
ny Kumało przebywaj we Francji, 
gdzie pełnił służbę w wojskach kolon- 
jalnych.

WYDALENIE KORESPONDENTA

„P4T‘a“ z granic Sowietów
MOSKWA Korespondent moskiew ma granic ZSRR w ciągu 3-ch dni 

ski Polskiej Agencji Telegraficznei i jako powód wydalenia n manę zos 
„Gazet; Polskiej" Jan Otmar Bersor o- tały koresoonoencje pana Otmcra Re 
rzymał dziś wieczorem od komisarjatu sona, zamieszczane w „Gazec PNs- 
spraw wewnętrznych nakaz opuszczę- kiej"
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instrukcja o techircp wyborów do Sonato
Po ustauniu we wszystkich 104-ch 

okręgach wyborczych list kandydatów 
na postów do Sejmu, przeniósł się g!ó 
wny ciężar prac okręgowych komisyj 
v yborczych na przygotowanie wybo- 
rów do Senatu

Wybory te sa — jak wiadomo — 
dwustopniowe. Pierwszy stopień wybo 
rów do Senatu przeprowadzony bę­
dzie w dniu 25-ym przez zebrania ob­
wodowe, wybierające delegatów do wo 
jewódzkich kolegjów wyborczych. W 
drugim stopniu wyborów — w dniu 
15-ym września rb. — te kolegja woje 
wodzkie wybiorą senatorów.

Jak z powyższego wynika ■— różni 
się sposób przeprowadzania wyborów 
do Senatu bardzo znacznie od wybo­
rów do Sejmu. Obywatele, mający pra 
wo wybierania do Sejmu glosują w ko 
misjach obwodowych w dniu 8-ym 
września rb. przychodząc w ciągu cate 
go dnia, w dowolnych godzinach do lo 
kalu swej obwodowej komisji wybor­
czej i składają do urny wyborczej swo 
ją kartkę do glosowania.

Wyborcy do Senatu natomiast — 
zbierają się w dniu 25-ym bm. o okres 
lenej godzinie (9-ta rano) w swoich 
obwodach i na posiedzeniu, odbytem 
pod przewodnictwem przewodniczącego 
zebrania obwodowego wybierają ze 
swego grona, liczącego z reguły 90 do 
120 wyDorców — jednego delegata do 
kolegjum wojewódzkiego.

W wydanej niedawno przez glowne 
go komisarza wyborczego instrukcji dla 
pizewodmczących zebrań obwodowych 
ustalono, że zebrania otiwodowe powin 
ny odbyć się bezwarunkowo 25-go sier 
pnia rb. Zawiadomienie ze wskazaniem 
■daty, godziny i miejsca zebrania będzie 
doręczone wyborcom do Senatu za po 
kwitowaniem zwrotnem. Zawiadomienia 
będą rozsyłane me później niż 20-go 
tm .

Zebrania obwodowe powinny za­
cząć się o godz 9 rano i trwać bez 
przerwy aż do wyboru delegata

Przybyli na zeoranie wyborcy zapl 
sują się na listę obecności. Przewodni­
czący, otwierając posiedzenie, objaśni 
wyborcom cel i znaczenie dokonywa­
nych czynności, prawa wyborców, spo­
sób zgłoszenia kandydatów oraz wypel 
niania kart glosowania.

Zgłoszenie kandydatów odbywać 
się będzie ustnie. Każdy wyborca zg*o 
sić może tylko jednego kandydata, spo 
śród uprawnionych do udziału w zebra 
mu, chociażby nieobecnego, ale pod 
warunkiem jednoczesnego przedstawie­
nia jego zgody na piśmie.

Podawane imiona i nazwisna kandy 
datów  jeden z sekretarzy wpisuje do 
wykazu, drugi do protokułu, a trzeci 
sekretarz pisze je w miarę możności na

KA NDYDAT NA PREZYDENTA  
STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Gonverneur pćhnocino am erykańskie­
go s ta n u  Louiisiana, senator Iluey  
Long, jctddii z najzaciętszych przeciw­
ników prezydenta fŁoo.?evelta, chce 
wysunąć swoją kandydaturę na prezy 

donta, którego w ybór odbędzie się w 
roku 1936. M a on zamiar kandydować 
a.bo z p a r tj i  dem okratycznej, albo— 
leżeli ta  part.ja wysunie kandydaturę 
Rooseyelta, .jajko niezależny kandydat

tablicy ściennej. Po ustaleniu listj, kan 
dydatów następuje głosowanie kartami 
uprzednio przygotowanemu przez prze 
woJniczącego. Na karcie pisze się naz 
wisko i imię tylko jednego kandydata, 
zgłoszenie bowiem na karcie większej 
ilości nazwisk powoduje nieważność 
głosu.

Wypełnione karty glosowania bęuą 
odbierane według listy obecności w ten 
sposób, że każdy głosujący, po wywo­
łaniu, podchodzi do stofu prezyjjalne- 
go i wręcza kartę przewodniczącemu.

Obliczenia głosów dokonywują sek 
retarze pod nadzorem przewodniczące­
go, na formularzu obliczeniowym, któ­
ry po ukończeniu obliczenia podpisują 
przewodniczący i sekretarze

Wyniki glosowania ogłasza przewo­
dniczący, podając liczbę głosujących, 
ilość kart nieważnych, powody unieważ 
nienia kart i liczbę głosów, otrzymanych 
przez każdego z kandydatów. Dane te 
będą odnotowane w protokułe.

Dla ważności pierwszego głosowa­
nia niezbędnem jest, ażeby kandydat ot 
rzymał bezwzględną większość głosów 
t. j. więcej niż połowę. Pod uwagę bie 
rze się w tej mierze liczbę ważnych kait 
nie zaś liczbę głosujących. -

Przy powtórnem głosowaniu nastę­
puje ponowne zgłoszenie kandydatów. 
Warunek otrzymania bezwględnej wię 

-kszości głosów obowiązuje i przy pow­
tórnem głosowaniu.

Przy glosowaniu ściślejszem niema 
ponownego zgłaszania kandydatów, 
natomiast glosuje się tylko na pierw­
szych conajwyżej trzech kandydatów, 
którzy w drugiem głosowaniu otrzyma 
li największą ilość gtosów. W razie rów 
ności rozstrzyga los wyciągnięty przez 
przewodniczącego.

Po ukończeniu wyborów, przewod­
niczący odsyła do przewodniczącego ok 
ręgowej komisji wyborczej odpis pro- 
tokutu wraz ze wszystkiemu dokumen 
tami głosowania t. j. kartami i formuła 
rzami oonczen, a oryginał do przewód 
niczącego wojewódzkiego kolegjum 
wyborczego

Przewodniczący zebrania obwodowe 
go, po ukończeniu wyborów poda do 
wiadomości wybranemu delegatowi, że 
zebranie wojewódzkiego kolegjum wy 
borczego odbędzie się 15-go września 
rb. w mieście wojewódzkiem i że nale 
ży w tym dniu stawić się na godzinę 
10 -tą rano w gmachu województwa 
bez wezwania.

Ponadto przewodniczący wyda wy 
branemu delegatowi zaświadczenie o 
wyDorze w celu uzyskania bezpłatnego 
przejazdu państwowemi środkami komu 
nikacji z miejsca zamieszkania ao mias 
tn wojewódzkiego i spowrotem.

 ----

Powrót „Zawiszy Czar­
nego"

GDYNIA. Do Gdyni' powrócił har­
cerski ja ch t szkolny „Zawisza Czar­
n y * k o ń c z ą c  w  ten  sposób swój 
pierwszy reje. Sta/tek przepłynął w 
ciągu 7 'tygodni 3.600 Mm. (1955 mili 
rno-nskisli), odwiedził 9 portów  w 6 
państwach, jak G dańsk, Kopenhaga, 
Londyn, Antwerpja^ A m sterdam  Ltd. 
Załoga, sitatku w  liczbie 53 ludzi, zło­
żona z harcerzy  oraz studentów  wy­
działu Inżynierji PoLitechiufca Lwow­
skiej, przeszła pod kierunkiem  Ikapilta 
na s ta tk u  gen. M arjusza Zaruskiego, 
wyszkolenie żeglarskie. Równocześnie 
nawiązano kontakty z harcerzam i in ­
nych pań-.iw. Podróż odbyła się w  bar 
dzo pomyślnych warunkach ntmo fe- 
ryeanych.

Polska na lli-em miejscu 
w turnieju sr. chowym
WARSZAWA. Po czterech ru i - 

dach stan turnieju szachowego na czo­
łowych miejscach jest następujący: 

A.ustrja 1 0 y 2 pkt. i jedna niedo­
kończona gra, Szwecja — 10 pkt. i  3 
part je niedokończone Polska 9 pkt. 
i -dwie partje niedokończone. Najmniej 
punktów ma Szwajcar ja bo 1 pst. i 5 
niedokończonych.

O t w r r c ie  o l im p ia d y  s z n e n o w e ]  w W a r s z a w ie

W Kasynie Oficerskiem odbywa się Olimpjada Szachowa. Drużyna polska uchodzi za jedną z silniejszych.

K a w a le r  L e g j i  H o r o  
rot&ej plutonowy 

C o ru ln
Na liście kawalerów Legii lioiiof0 

wej z przedstawieni*, ministerstwa o*' 
wiaty figuruje Eugenjusz Corbin, sł*

, ny malarz, odznaczony tytułem ,,<Ze- 
neralnego mecenasa sztuki tatary11 
skiej** którego wystawa obrazo*1 
w tych dniach zostanie otwarta w Na" 
cy. Przy tej sposoonosci „Le Matia 
przypomina, że właśnie Corbin jest PfS 

' wdziwym wynalazcą sztuki maskowa' 
nia wojennego.

Był sierpień 1914 roku. W forcj 
Domgermain koło Toul siai 6-ty bata1 
jen artylerji fortecznej. Pierwsze da1 
wojny przyniosły odrazu niespodzieW1 
na śmierć jednego z podoficerów' i 2-dj 
żołnierzy; śmierć z nieba, w postaC 
bomb z niemieckiego samolotu. I wtedy 
to do pułkownika Fetter‘a zgłosił Nf 
pkitonowy Corbin, przedstawiając rti*1 
swój plan. Pomysł był jasny i genjalny 
zarazem. Pułkownin Fetter po krótkił 
namyśle udzieli* swojej aprobaty i 70- 
tawil Corbinowi wolną rękę w jego rej 
ałizacji.

Rozjjuczęm się gorączkowa praco- 
Sprowadzono wielkie zwoje płótna, per

NIEZWYKŁA UCIECZKA 12 WIĘŹNIÓW Z KORbNOWA
Opowiadanie zb ieg*. —  uaL ? j pościg policji

Na zdjęciu gracze polscy, Tartaków er, Frydman, Najdorf i Friedmann podczas pierwszej rozgrywki z argentyń dzle i farby. Plutonowy Corbin przy*
czykami: Gran, Bolbochan, Pieci i Maderka. wał do pomocy swego przyjaciela tak­

że malarza, Ludwika Gulngot i wspó- 
nie nim poczęli tworzyć Olbrzymią de 
korację, niby kolorową mapę terenu- 

i Chodziło o jaknajwierniejsze dobrani*
| barw, o jak najidealniejsze skopjowani*

natury Wielkie, w ten sposób pomalo­
wane płachty, przyK ryły  niby namioic

Donosiliśmy swojego czasu o niez- gruntem znajdowała się przestrzeń oko nia. Niektórzy poździerMi łachmany ze m, działa i ludzi. ? góry z wysokości 
wyktej ucieczce więźniów z więzienia ło 15 centymetrów wolna. W ten spo- „strachów na wróble", stojących w po samolotu nie można było nic aostrzcC 
w Koronowie pod Bydgoszczą. Więźnia sób jeden z nas właził pod podłogę ł lu. W pewntm miejscu wydarzyło się a„i rozpoznać w ten sposób zamaskowa 
wie utorowali sobie arogę przez poakop kopał na zmianę, w dzień 1 w nocy Do tragiczne nieporozumienie: oto jeden z nej placówki.
od celi do przylegającego kościoła i zorcy wśród 45 więźniów nie mogli ,na dozorców, usiłując zatrzymać zbiegów Pierwsza próba odniosła sukces, 
stamrąd przez okno wydostali się na oko" zauważyć braku jeanego, mc zaś został przez nich napadnięty i obrzuco Podczas całej wojny ochronr.e namio 
wolność. Jest to jedna z najbardziej zu w celi nie wzbudzało ich podejn-enia ny kamieniami. Uciekając przeskoczył ty nad foriem Dcmge.main stały nie

Kopaliśmy trzy tygodnie. Z braku narzę sztachety jakiejś poscGi Właściciel, są naruszone, niezawodne Francuskie wła 
dzi używaliśn.y kawałków szkła, lub też aząc, że ma do czynienia z przestępcą d7e wojskowe zainteresowały się tym 
blachy. Wykopaną ziemię rozrzucaliśmy strzelii, ciężko raniąc doz&icę. pomysłem i powierzyły Eugeniuszowi

j Corbin oraz jego towarzyszom, których

chwałych i pomysłowych ucieczek 
historji więziennictwa.

JAK ONF TO ZROBILI?
Dotychczas pozostawało tajemnicą, 

w jak", sposób udało się więźniom doko 
nat podkopu, nie zwracając przytem u- 
wagi dozorców i gdzie podziewali wyko 
pywaną ziemię? —  Energiczny pościg 
policji doprowadził zrazu do ujęcia 2 -eh 
zbiegów. Historja ich ucieczki to cała 
epopea. Pierwszą relację posiadamy z 
ust furmana i inkasenta zarazem bro 
waru w Myślęcinku.

NOCNE SPOTKANIE

w tej wolnej przestrzeni pod podłogą.
POD FUDAMENTEM WIĘZIENIA DO 

j PODŁOGI KOŚCIELNEJ
Fundament więzienia wynosi około 

1,30 metrów szerokości. Kapaliśmy głę 
biej, by móc się dostać dc stojącego o- 
bok kościoła. Kościół miat fundamenty- 
głębsze. Na szczęście udaio nam się 
trafić na lukę między cegłami i w ten 

I sposób dostać się poć samą jego podło 
gę. Całkowita długość tunelu wynosiła

UJĘTO OŚMIU - . , . . .  .
1 oyto juz czterech a miedzy nimi deko-

W ostatniej chwili dowiadujemy się rator Opery paryskiej Rosm, pracę na 
że energiczny pościg za zbiegam? korc innych odcinkacn frontu. Potem na tere 
nowskimi na Pomorzu, prowadzony pod nie całej niemal Francji powstały sekcje 
kierunkiem komendanta policji państw, kamuflowania, których zaaaniem było 
na miasto Bydgoszcz, komisarza Kowal takie wykorzystanie naturalnych barw 
skiego, doprowadził w dniu 16 om. tonów i różnorodnych elementów na-

We środę ubiegłą turman browaru 25 .netrów. Kościół posiada podłogę ce 
nazwiskiem Najdul powracał do domu mentov ą.
późnym wieczorem. Po krótkiej rozmo Nadszedł wreszcie upragniony mo-

wieczorem do ujęcia najgroźniejszego z 
ciekinierów Antoniego Kisiela, skazane 
go za dwa mordy na dożywotnie wię - 
zienie. Kisiela schwytano dzięki donie­
sieniu miejscowej ludności w OKOlicach 
Fordonu pod Lęgnowem.

Również w dniu 16 om. wieczor-inwie ze znajomym już wsiadał na wózek mcm. Była późna noc Udało się_ nam sch tano dru znegJ uciek;' ie
nrltr ron fam  -ro tn  nm  dnu  -roetn ł nrrPT a .  dl,, r-r f.nćnln KlnLnfi Gomir J 0 0 0  aprzebić podłogę kościelną. Natrafiliśmy 

na ławkę. Ławka została wywrócona. 
Byliśmy wewnątrz. Pizez onno po dru 
giej stronie wydostaliśmy się do ogród 
ka pleoanji, a stamtąd na wolność.

tury, by zacierać geometryczne brył’ 
i proste linjc baraków, namiotów, skła­
dów amunicji i samolotów.

W ten sposób malarz Corbin stał się 
wynalazcą jednego z najgłówniejszych 
środków ochrony przeciwlotniczej.

B.

OSTATNIE
PEPESZE SPORTOWE

w e j ś c i e * d o  l i g i
LWÓW. W  “leczu o wejście do L  

gi lwowscy Czarni pokonali s-ujnisła- 
wowską Reverę 4 :1.
MECZ JTJGGSŁAW J A - P O L śK a  

( 3 : 2 )
K ATOW ICE. W  niedzielę w Karo

przerażeniu stwierdzili, że błądzili tylko zbiegłych więźniów, na wolności zaś wicach, wobec 20.000 widzów piłkair -
Najdul się zgodził. Gdy odjechali ra n jednym nl;ejscu w lasku Grabińskim przebywa jeszcze 4-ch. Tych czterech ska reprezentacja Jugosław ii pokona-

rę stajać, woźnica, dotknąwszy mimo, p ostanowiono cały następny dzień prze ostatnich zbiegów widziano na polach ła toprezemit-ieję Polski 3:2 (2:0).
woli ubrania, siedzącego obok na koź.e - sjedzje(5 w fym Jasku i dopiero z nasta tucholskich w okolicy sw.ękatowa. W \ .1 7 spotkań z Jugosław  ą  Poiiska
nieznajomego, zauważył, i: ubrany jest; nietr cieHlnGic, szuka(j w pojedynkę dal tym też kierunku .a  ządzony został dal Jugosław ia 3 Stomma
w eięzienny diclich. Zapytał go wtedy ; szej drogŁ szy pościg. Niewątpliwie zastaną oni ^ ^  ^  . .
wprost, czy aby mc należy Jo tyi Opowiadający natknął się drugiego WKrotce osa rzeni za K ratą. B. -ę^yNIKI ZAWODÓW WIOśLARE

dnia na tereny wojskowe i był ostrzeli KICH W  BERLINIE
wany przez żołnierzy, ale kula weń nie ŚWIATOWE MISTRZOSTWA KO -

guy raptem zatrzymany został przez o- 
sobnika, który go zapytał o drogę do 
Torunia. W ciemności nie podobna by­
ło rozeznać jego wygląJu. Najdul wska­
zał mu drogę przez las. Wówczas nie­
znajomy zapytał dOKąd prowadzi szosa 
— Do Gdańska.

— A dokąd bliżej do Gdańsaa, czy 
do Torunia?

W końcu prosił woźnicę, ażeby go 
nieco podwiózł.

TRZECH POLICJANTÓW

ra Andrzeja Paczejkę, skazanego za na 
pad raounkowy na 15 lat więzienia.

W dniu 17 bm. w godzinach rannych 
przy pomocy pewnego kolejarza ujęto 
Władysława Sierdziejczyka, skazanego 
na 15 lat więzienia za morderstwo.

W ostatniej chwili donoszą nam, że 
Uciekinierzy wybrali sobie kierowm **» terenie jowiatowej komendy policji 

ka wyprawy i ten ich mial prowaozić. I -ństwowej Taruń schwytano trzech 
j Najpierw ukryli się w lesie, którym szli obiegów koronowskich.
1 przez całą noc. Nad ranem ku swemu 1 więc razem dotychczas ujęto 8

ZDRADLIWY LAS

Ten przy12-tu, co uciekli wczoraj? 
znał się odrazu.

W tej chwili przejeżdżano onok pos 
terunku policji. Na ulicy stało trzech po 
iicjantów. Najdul zamierza! wydać zbie 
ga, obawiał się jednak, iż z chwilą za­
trzymania wozu, więzień ucieknie. Skie 
rował tedy konia iak najbliżej policjan 
tów, ale ci nic nie zauważyli. Wówczas 
woźnica podstępnie obiecał pomoc ucie 
kinierowi, a w międzyczasie rozpytywał 
go jak im udało się uciec.

TRZY TYGODNIE BUDOWALI 
TUNFL

W celi znajdowało się 45 więźniów. 
Skorzystało z ucieczki zaledwie 12-tu,. 
A było tak — mOwił siedząc na koźle 
zbieg:

— Udało się nam oderwać deskę pod 
łogi. Szczęściem pomiędzy podłogą I

trafiła. Błądząc tak, znalazł się na tym 
oto wózku. Nazywa się Olgierd Kichel 
ukazany na d lat więzienia za napad 
rabunkowy

PUŁAPKA 
Najdul odwiózł go do domu, obiecał 

nakarmić i darować ubranie cywilne. 
W rzeczywistości zaś, w chwili, gdy żo 
na przygotowywała jedzenie, on sam 
pobiegł do biura browaru, skąd zatelefo 
nował na posterunek. Po ufńywie kilku 
minut przybył patrol policyjny i aresz 
tował zbiega.

STRACHY NA WRÓBLE 
Według nadeszły ch wadomości, inni 

zbiegowie przeżywali również niesamo 
wite przygody. W kilku miejscach za­
alarmowano policję o '.cradzieży ubra-

BERLIN. Dziś 'w Ganenaiu zaikoń 
L A R S JilE  ożyły się  zar. ody wioSlaiwlue o m,st-

BRUKSELA. W  luifjscowiiśei Fiu- rzosfcwo Europy. W  dwójkach bez ster 
re ffe  pod Brukselą rozegrano w nie- niika Po la ty  Bożuchowiski i Kub; liń  - 
du-iolę ko larskie miidrzostwai św iata ( siki zajęli 5nte miejsc o. W  jedynkach 
szosowieów. M istrzom św iata wśród a- |V erey  (PolsKa) zają ł bezapelacyjnie 
matorów zastał Włoch Manzijni,, kwS- pierwsze m ies.ee W  diwójkach -ze s te i 
l-y przejechał trasę  162 km. w 4:37:16. | nildem osada polska za y ła  urzeeie 
D m gie m iejsce ,zajjął F rancuz Cliaaijien j miejsce, W ,i wólkach podiw ójnych Poi 
tier, trz,eci był Duńczyk Grouidah'.— - sika zajęła- pierwisz.e m itjscc. W  ósem- 
Z Polaków Kiełbasa- nie zastał iwogóle 1 kacb Krwycięsrwo odnieśli W ęgrzy. — 
dopu.szozo.iy do -zawodowi, gdyż regu- , W  ostatecznej k .asy fikae ji pierw- 
lajniin wymaga, aby zawodnicy byli o- jszo ind jsce  i  puihaii- zdobyli Węgnzy, 
beoni w Brulkseli n a  24 codziny przed m ając ogółorr. trz y  punkty , drogie 
rozpoczęciem zawodów,, , tymczasem miejsce zajęła Polska z dwoma punk- 
K iełbasa przyjechał do Brukseli do- t-aimi, t.rzoeiein i czwanenr. miejscem 
piero wi sobotę o północy. udzieliły się Nieuiicy ze Szw ajcarją—

Bt

Zdobycie Narienburya w Ozierkach
P raca nadi filmom „P io tr  1“  wre. 

Gdy się a a  n ią  patrzy  odżywa powieść 
Alekserja Tołstawo i  adiży w-ają obrazy 
daśwńeij przeszłości. Czasem się chce 
oczy przetrzeć i człowiek się nagle za 
myślą... G azety nroski-ewskie opisują 
mienię zdobycia Marienbuirga

Dwanaście dna walono bombami w 
s ta rą  fortecę. A le cłwuob puszkarzy' 
z w ojska Piotrowego zwiało z pola 
bitwy. Ci dw aj dezerterzy ja d ą  teraz 
autobusem, obaj nloindyrti, o ty li i  roz 
malwiają Jiółgłosein.

—  Czort wre, ran o  niebo było za- 
cnmiuirzone. Zdawało się, że zdjęć nie 
będzie. Teraiz zinów słońce

Autobus' biegnie wŚTÓd zielonych 
ulic- Peteasiburskfliej S trony do Ozierek. 
Tu j>od piaszozystym spadem  góry ro 
botnicy nralFiuą dom. Za dni kilka bę­
dzie tn  l .  rai, w tej, chwili wznoszą 
się jeszcze częstokoły szwedzkiej fo r­
tecy  Mai ienburg.

Robi się ciepło.
W okół jad ro  wojska w ko orowy»-h 

kaftanach . Oficerowie w tró.jgrania - 
s-tych kupahiszach w perukach z koń­
skiego włosia, św ita Jego Cesarskiej 
Mości, generałowie — wszyscy sto ją

w pełnej gotowości do ataku. Czeka­
ją. Kapelusze, koronkowe kołnierze, 
w.dęgi poprzez irannię. Cesarski sz tan ­
d ar powiewa na lekkim w ietrze. A r­
m aty, mosiężne aulle, worki z prochem. 
Reżyser P ietrow  obchodzi po raz dzie 
si-ąrty sze.regil. Przeglądnął uważnie 
każdy b u t szwedzki, każdą szpaldę. — 
Mierzy od stóp do głó-w generałów. 
Znów chodzi, nerwowym :kipkiem. De- 
cydwiąca ehwila się zibliża. żtaraz bę­
dzie atak .

Ale sz turm u zaczynać n iepodobna: 
nie przybył jeszcze P iotr.

W  oczekiwaniu cesarza siedzą na 
ziemi nawpółnaidzy, obsuwani puszika»- 
rze, (I agom palą papierosy, otyli wieł 
może w kolorowyioh opończach rozsie­
dli się n a  wzgórku. Gorąco jest im w  
ubraniach z grubego sukna. Wokół 
sto.ńą ciche świerki. W da i, w blasku 
słomecanymi prześwieca jezioro. To jest 
ta  santa miejscowość, co ongiś była 
pod M aiienburgiein.

—  -Teiwo Wieli©zestwo! — d ają  się 
nagie słyszeć głosy. Robi się iiueh. — 
Nad rów zajeżdża, wspaniałe auto i 
zatrzym uje .7, głośnym zgrzytem  ha - 
mulców.

P io tr  iz groźnem ohliezem, potarg.w 
ną peruką, w zakurzonych wielkich 
bot fortach — udizic p rosto  ku wyło­
mowi w ścianie fortecy. Świlta, co ta k  
lekceważąco siedziała przed’ chwilą 
na zielonej, trawce, zryw a się n a  rów- 

e nogi, pełna azaenmkn 1 przerażę - 
nia. Jego  C esarska Mość P io tr  Alek- 
siejewiicz — mówią wokoło. — Reży- 
r-er podcluodzi z ukłonem i pyta cioj> 
ło:

— W asze W ieliezesiwo, możemy 
zaczynać T 

Ale Car, amarszozony1 zły, osypaaiy 
prochem biltewmym, nie raozy odpowie 
d/.ieć. Podchodzi do arm aty , W szys­
cy SanlilMlą, pokornie rozstępując 
się przed m ajestatem . Pełen dostojeń­
stw a w ruchach, zlcikika oą terając się 
na lasce, idzie śladem cara) ks.ąże 
Dołgornkij. Opodal Aloksaiszka Mień- 
sizikow, ndeopanow.any, wiellki, o /twa­
rzy- pokrajanej wirażem,1 szablami. 
W łosy jego rozwiewają się na wietrze. 
Nachylony coś szcjiee Carowi do ucha- 
Z odległości tiudno  stw ierdzić, czy 
słucha go Car? — Nagle wykrzywiw­
szy tw arz  złym grymasem, krzyczy 
P io tr  dio reżysera:

— Zaczynaj!
I  na ton irozkaz, którem u n ik t za- 

ojronować n ie  śnmał, zaczęły- się zdję­

cia W ali czarny  dym, K rzyk i ataku- 
ących. B łysnęła w słońcu s ta l obna­

żona. Okrwawiony arty lo rzysta za:j>ala 
lonit. Przeciągle zagrała trąbka .

P io tr  patrzy  n a  bitw ę przez lune­
tę. Bomby pękają nieomal u  jego 
stóp. W tedy podbiega doń A ’eksasz- 
ka i naderwanym głosem, ażeby prze­
krzyczeć ihulk bitw y w ola:

— Puść mimie, Min ITenc, ażebym 
został o ficerem !!!

Stop. Zdjęcia przerwano, Będzie 
nowa scena. Alelksaszka n a  czele szwa 
dro/nu dragonów poleci, ażeby zasłu­
żyć na rangę oficerską. A le a rty s ta  
Żarów, grający A loksaszkę dotychczas 
jeszcze nie opanował dostatecznie 
swogo rąiezego mmaika. Nie dalej j/ak 
wczoraj,' pocLczafe rannego tren ingu  z 
brejterem , koń pełnej krw i zrzucił 
Żarowa do rowu.

K
P io tr  W.ieiiki — arty sta  Simonow, 

książę Dołgorukij — a r ty s ta  Gryz - 
now i Aieksaszka Miens/akow — arty­
s ta  Żarów, siedzą cicho w m ałej bud­
ce chroniącej od deszczu i przygląda­
ją  Kię ja k  reżyser Pietrow robi n o ta t 
ki w party tu rze . Ogromna książka za­
wiera. 1134 posziczególne obrazy wiel­
kiego film u. W łaśnie kręcono numer 
286.

Niezwykle skrupulatnie prowaidizjo- 
na je s t praca. Bulty cara  P io tra  prze­
robiono już kiflika raizy. Muszą być 
prawdziwe. .Simonow nos- w mOair spe 
cjaino pakuły rozpi rające mu nozd­
rza. Takie m iał P io tr  W ielki. Aieks»- 
szika posiada u  boku autentyczną szpa 
dę z-apożyiczaną z muzeum. Car strzela  
7, ainnaty zaiiali.jąc autentycznym  rów 
niez lontom, też pochodzenia TwiEeal- 
nego.

Jłużo p racy  pocnłwnia dziś odtworze­
nie epoki P io tra  W ielkiego. N ad re­
konstrukcją tych wielkich czasów 
m onarszych biedzą się  artyści komuni 
styiczmi z samozaparciem.

A rty s ta  - m alarz Suworow opracc 
wał do najdrobniejszych szczegółów 
m undury współczesne. W edług tych 
wzorów uszyto przeszło tysiąc peł 
nych kompletów umundurowania, — 
WLs/zą one pod ogromnym okapem,, któ 
t f  zdała1 podobny je s t d'o stodoły. K aż 
dy s ta ty s ta  zaopatrzony jest w nu ­
mer, m undur uszyty według jego fi­
gury, a numoi pozwala go odnaleźć 
gdy rzo.ba iść w Kó.jj, za św iętą Rosji 
i Cara...

W  w ojsku piotrOw am panuje że- 
laKna dyiseyplma. N aw et wówczas, gdy 
się  nie ,jkrę.cć“ . Żołnierze w ozapaich,

w ogromnych botfortach, pociziefem 
są  na, poszczególne oddziały i  pracu­
ją  przed obiektywem pod dowództwem 
swych oficerów. Gidy z.djęe.a się koń­
czą, dyscyplina nie ulega osiamenin. 
Surowe rozliaizy pada ją  z ust przeło­
żonych. Wszystko się rusza spręży­
ście, dokładnie, cicho, jak  ongio by­
wało n a  carskim  dworze.

Człowiek, który przez dłuższj czaa 
przebywa w  Ozierkach, ehwnuumi za­
traca  poczucie rzeczywistości, -h/wata- 
1111 się  wyida.je, że daw na epoka wró - 
clła,..

— Wieezoresm — pisze jeden l  
dziennikairzy- sowieckich, — jem y ko­
lację w jednąj z tutejszych -willi, n r 
tom samom polu bitwy ze Szwedami

K siążę D tłgorukij je s t milczący i 
zamyślany. Ale Mienszikaw, odpiął 
swą piękną szpadę i wciąż gada. W stt 
je,/ chodzi, dlzwon,. ogromnemi ostro  - 
gam i. Opowiada o trudnościach swegc 
życia, tu , na film ie, w roli Aleksasz- 
ki. N ie je s t łalt-wo być M ienszikownn. 
Chciałoby się zrobić karjerę...

— A jednak  — pow iada w końcu 
—  j,a,k pan chce, ale je j szkoda Nie 
chciałoby się  oddaw-ać K atarzyny  P io­
trowi. Nie chciałoby się oddawać k o ­
chanej. aż.

 »«o»«-----
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D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y
Poświęcenie pumniKa poległych pod Metzem Niemieckie świętu w  Juyosrawji

pnzez prezydenta Republiki F rancuc kiej Lebrunu (ma .ew o).

Model w ieży olimpijskie! dla sportu państwowego

l€Ł- * jbkiej 'wybudowany w Berlinie p rż j wejściu do stadjo  nu. W ieża będzie miała 76 m  w ywoke 
ści. U góry wieży zostanie umieszozo ijy dzwon olimpijski.

W nętrze „L. 7 129“

jiov ego niemieckiego Zeppelina, budo wanego cbecnie w F rieó  'ich sh a fen, k t óry ma być w krótce wykończony. O  
góry na lewo: przekrój w n ę trza ; u  do tu : ozyJelnia, z praw ej zaś s tro n y : kabina sypialna, zaopatrzona w cent

ra ine  ogrzewanie, oraz w wodę ciepłą i zimną.

Hołd zw ycięstw a w  Budapeszcie

Koło

Zjazd zwiąrku światowego młodzieży ewangelickiej

P oczdam u odbyt s ię  tego ro d za ju  zjazd, w którym  wzięło udział 150 delegatów 17 państw .

M istrz św iata am atorów w  kolarstw ie torowem

*drzosbwo świata am atorów w k o la rs tw ie  torowem zdobył Niemiec Toni M 0.nkon« z Kolon.ii (ma lewo). Nt prawo
m istrz zawodowców Belg Scherenz.

Ndomieoiro narodowa gmina „Neu - V erbas“  w jugosłowiańskiej Batsch ka obchodzi w tych dniach łóO-leciw 
swego pow-sania. Z bliska i z  daieka przybyło wiele tysięcy niemieckich ko b ie t i mężczyzn., w swych dawnych 
ubiorach, aby wziąć u d fia ł w uroczystościach. Na zdjęciu grupa jeźdźców w uroczystym  pochodzie przed gma

chem gmiiny

Rozdanie nagród zwvcięscom turnie ju  gimnastycznego Akademickiego M istrzostw a Świata, któregc tuzy pierw s* 
miejscu 'zost iły zdobyte przez W ęgry (w środku), .Taponję (z praw ej) i Niemcy (z lewej).

Mr. J. Beyen
Przed zmianą rządu w Austrji

Nowy wiceprezydent Banku Między-
(na r)rawA\ 1is,t ♦ , ” ur .  von bcJ
sekwen - ... ^ następnym m iesiącu. Będzie to  p iawdopoai

narodowych wypłat w Bazylei. *ona Jego n l d ^ a  ^  *
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Z czarnpgc cesarstwa Palowanie w  październiku

K siążęta aibisyńscy w lynszitunku bo jow^mi.

M uf don  jest znany, jako dz-ikł baran  w Sardyiiji i  Korsyce, k tó iy  z n a /e p s  zyim wynikiem został przesiedlony du

środkowej i wschodniej Europy

W ielkie przyczyny — m ałe skutki Okapi w  londyńskim ogrodzie zoologicznym

Niemiecka lataiiezka Ełly BeLnhorn p odazac swego lądowania w Berlinie, ;>ę rekordfrtrym locie Gleiwitz — mia 
łoazjatydkie wybrzeże — lstan bjl — Berlin. Przestrzeń 3570 km. dl. odby ła Be. r.iiom w jefteijWn dniu, w 13-go-

dzfnnym loćie, na sportowym platoi su.

Młodzież nowojorskiej m urzyńskiej d zie-llnicy stara, się pójść za przykładom dlonosłych, k(tóa'zy d la sprawy' abd ■
synskiej dobrowolnie zaciągnęli się pcidi sz tandar et arza H aile Solnssie. Uiżbnojeni w papierow e hełmy i mio­

tły ćwiczą p ized swoim *,wo<l/.eiu“

Dwa nowe rekordy w podejmowaniu ciężarów

O statn ia zdobycz i1 dum.. londyńskiego ogrotlu zoologicznego jest Okapi, które zostało podarowane pńzoz króla 
Belgów, księcia W alji i  pnzcz tego zosta ło  prrzdkazane ogrodowi. Okapi jest .bardizo rzaidikitm gatunkiem  żyrafy, 
który żyje w praJzietwiezyeh lasach Kongo i zasła ł odkry ty  dopiero w 190 1 i". Dotyohiozas mógł się chlub i/ po 

siadaniem  Okapi itylko antreirpski zo ©logiczny ogród,. _ __

„Baocid" Shirley Tempie Mistrz s AKadeniicK. Turnieju ftimritistytzneg

zostały zidlobyte przez Niemca Ilo lm n th  Schillera..

Niebezpieczny i rzeciwnik

Najmłodsza gw iazda filmowa Stanów Zjednocz., sześcioletnia S łrrley Tem­

pie, w nWoim ontaltmian film ie w roli babci. W Budapeszcie został Niemiec H einz Sanidroek,

. baifcająiey KramkEurfcezyk11 pociąg, ikftfey przebywa przestrzeń między B eru 
nem a  F rank fu rtem  w 5 godzin. i 6 min. Jest to szybszy o godzinę i kwad 
ratos od najszybszego pociągu pośpie -.//nogo.

W międzynarodowych zawodach lek­

koatletycznych w Am sterdam ie ustalił 

Polak Sznajder r.owy rekord w skoku 

o tyczce 'wynoszący 4.10 en.
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JAM £jUD7YŃSKI 
w y]r’ż iż a  oo Lwowa

Dziś opuszcza Wilno i wyieżdża do 
/owa p. Jm  Budzyński, kierownik 

admimstracyjny Teatr j  na Pol ulance 
m odego administratora zaangażo 

wanię go na takież stanowisko we Lwo 
“ J f ?  "^wątpliwym  awansem, zna- 

na nlnh10 -18" r'a f r i  ’d w karjerze i jak 
zao lr^c i” 61820"1 świadectwem jego

wodnie'' ‘ lbTzyca’ 1(1ając nieza-
PO’ V ca« i6 U karldvdatów, starał się
skie^o ad ' ? PO‘pracy wiaśniL Wlleń

,  ,, d r n r r a t 0 ą  -  wiieczrrie uz
E  “ j;er . To

gr-ncie lv 3'ASkimyCZyC powodzen,a na

fet* W i .2  S Z  wato dZV" SKi’ ,PUSZ' Za 
dzie Się Cfe vt ^ ątp,Lnia n 'etylka bę­
dzie t 7 It • awansu, *a!e też bę-
nie mógł ' ' mutku’ 0
na -  +L Przyzwyczaić do Wil
ma ich „• WSZySCy ^‘S° Przyjaciele (a
smuSc mat0!) D*a * s*  1 d ' szyć 1

uCzynnvSZ;e eS°-iy ' p0S °dny. bardzo 
'asl arWć e" Crglczny -P a" Jas“ umiał 

i S° b,e P°wsj echne sym pitjc
nem i? !  W w grunt wileński. Z 'Wil 
remi ] PkzSza znajomość od sze
w  i Kwi * Pierwszy pozna! Wilno
I Pułl i ’ ig^y m'aI na s°bie mundur 
eskadry *’ " ale^  do 5-ej
rubanku h , "i’ s ta tl°nowanej w Po
na > y! jednym z obrońców Wil

Lotriczvm  W° jsku- w l?sn ie w  I Pułku 
sw e  zd< lno iP; f '  ^ udzyński w ykazał 
t a  -  - 'rek torsk i,

C H teBt"zyk żołnierski.

w ej m lodv T n ? u U SWc' karier- w ojsko  
torski w zdł ^ . rozP°Lząl sw ój lot ak

sr i* * i«s+t

" " r o i ,  rosia p r . a  s f f c  ~

się w szeregach „Reduty 1'''SZC'e Zna‘azl

Jo Wilna i'tu  p r a c u j  " udzyń5ki 
h t  Z ,,Redutą” odZ ł  w  dwÓdl 
P o.sce , studju m J  Pndrez  po całej 

' ł ‘ k Jpopula, 'zowana serd eczn ą '
Nowakowsliogc Z Zygmunta

jal *• 'T  teatrów wileńskich ob-
kzl siP Werf>Wlcz- J- k - dz tsk. zna- 
T.esr ;>łu. SZer,egach w.leńskiefco
tiTtii, n ł . J — to luz s4 dzieje os
ski wiłem kim T* T  kierował 1 Budzyń 
nowiąc im a . eatretr Objazdowym sta

M Szpakiewicz i- __ P zarz?dem 
dwóch h+ « ’ , areszcie w ciągu

? • « »J9<- na scen r występu

rote, jal fan °r?bl u aktorskim są takie
P e ,ta a n , 2 ”Kr'*>
Rizzio i  % ” . rzyna warszawskiego" 
Uad 'ny oMar]1 Kostryna z Ba

TeL, M1S° na ze -S z tubo ' i w ir. 
dzyńskiprr^1 z odejściem Jana Bu
> bard -traC* rzete'neg° pracownika

miłego reprezentanta Miejmy 
^  )ż zdolności lotnicze pana Ja- 

me zawiodą i że po pewnym czasie 
przyfi unie on znów do Wilna, aby po 
Proow ać dłużej.

2 eząc mu powodzenia na szerszej 
pracy- teatralne], żegnamy go ser 

deezniiir „dowidzenia!"... W. CH.

Wizytade kanoniczne J.E. Arcybiskupa 
Melfopolity R. Jałbrzykowskiegc

WILNO. Po miesięcznej przerwie od 
dnia 3 sierpnia br J E Ks Arcybiskup 
Metropolita Wileński Romuald jalbrzy 
kowski w towarzystwie Ks. Mgr. A. 
Mościckiego ponownie rozpoczął w izy . 
tacje kanoniczne. Do dnia 13 sierpnia 
Arcypasterz zwizytował 27 paraiji w 
powiatach: postawskim i dziśnieńskim, 
wszędzie witany owacyjnie przez miej 
scową ludność, która manifestowała 
swoje uczucia katolickie i poiskie.

Dotychczas Ks. Arcybiskup zwizyto 
tcal 130 parafji na terenie całej Gro- 
dzieńszczyzny, w powiecie lidzkim i 
województwie wileńskiem

W dniu 17 bm Ks. Metropolita wy 
jechał do powiatów województwa no­
wogródzkiego i białostockiego na os­
tatnie wizytacje, które potrwają do dn. 
20 września br.

W

„Latając? pchła" przeskoczyła kanał La Manchs

KAPY ZA USZKODZENI
o b w i e s z c z e ń  w y b o r c z y c h

WILNO W szyscy ci, którzy umyśl niezwłocznie pociągani do odpowie- 
nie uszkodzą lub usuną ogłoszenia wy- , dzialności karno — administracyjnej, 
borcze, irozplak^-owane przez władze, Winm karani będą grzywną do 1000 zl. 
albo w inny sposób uniemożliwią zapo; lub karą aresztu do' jednego miesiąca, 
nanie się z takiemi ogłoszeniami będą i

KRONIKA WILEŃSKA

PONIED7 
D z i ł  1 9  

M rjini 
Jutro 

B r r o s r d f

P i  h u i  t ło ć c z  jf  4  0 1  

Zachód » ł « ć c *  z  6 44

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROIOGICZNEGO U. S. B. 

VV WILNIEF
Ciśnienie: średnie: 757. 
Tem peratura ś ied n ia : + 1 3 . 
Tem peratura najwyższa: +16 
Temperatura najniższa + U  
Opad: 1,2 

W iatr: południowo zachodni. 
Tendencja: lekki wzrost.
U w agi: pochmurno, deszcz.

PROGNOZA POGODY W-G U ±l- 
C JA LNYCE DANYCH PAŃSTWO­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.
do wieczora 19. 8. 35 r.

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 
przeważnie dużem i przelotnemi desz­
czami. Tem peratura bez zmian. Umiar 
kowane wiatry z zachodu i pólnoco->-i 
cnodu.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki Kaca 

(Piłsudskiego 30) Jundzilta (Mickiewi­
cza 33) Narbuta (św . Jańska 2) Torgie 
la (Niemiecka 15) i wszystkie na przed 
mieściach oprócz Śnipiszek.

— Do wiadomości członków Myśli 
Mocarstwowej. Wszyscy Mocarstwow- 
cy proszeni są o stawienie się w lokalu 
organizacji (Uniwersiytecka 6 /8  — 8) 
juiro we wtorek 20 bm. o godz. 17-ej, 
lub o skomunikowanie z kol. Konstan 
tym Szychowskim w redakcji ,S!ow; 
od 12 do 13 codzień, tel. 228.

M I E J S K A
— Zniżka opłat na rzeźni. Na sku­

tek starań zrzeszeń rzeźnickich i węuli 
niarskich zarząd miasta postanowi! ob 
niżyć opłaty rzeźniane na rzeźni miej­
skiej.

Zniżka obowiązywać oędzie od 5 
— 15 proc. zależnie od gatunku bydia 
i trzody. Dzięki zniżonym opłatom na 
rzeźni należy przypuszczać, iż zwiększy

ZA HANDEL W NIEDZIELĘ

WILNO. W czoraj organa P. P. spo 
rządziły 9 protokulów za niedozwolony 
handel. Trudniący się handlem w nie­
dzielę będą ukarani w drodze admini 
stracyjno — karnej.

WYCIECZKI I PRZYJAZDY
W WILNIE f

WILNO. Rok bieżący zaznacza się 
wyraźną „wyżką liczby przyjeżdżają­
cych do Wilna wycieczek i osób na po 
byt czasowy W terminie od stycznia 
dc końca lipca rb. bawiło w Wilnie 46 
tys. 785 osób (wraz z wycieczkami).

M ały p ła t owiec inżyn iera Migne-t, k tó ry  spowadu sw ej lilipuciej budowy otrzym ał nazwę „L atającej pchły*4 
odbył niedawnie lot przez kauał La Manche. Odległość od1 Ualais do Lymp ne pod rjondymem przebył M ignei w 
52 m inutach, prwyczem zużył ty lko 4, 55 litrów  malte' ja łu  palnego-.. P łatc  wiec posiada szybkość 120 km. na g c  

dznnę. Na -zdjęciu „L atająca  pchra 4 ze swoim jwórcą Mignakim, po przybbych: do Lympne.

ŚLĄSK -  REPREZENTACJA WILKk 3:2
N A  Ł O T W Ę

■ l g o w c l n j y w i d u i . l R e  p » * z p o n y  ) 5 0 z ’> 
W y c ie c z k a  z b i ó r * * *  2 / I X  —  I  I  / I X .

Z  o t r z \ m « n le m  w  p « # » | o u łt « c b — 1 » * t  
* 8 0  z ł .  Z i p l t y  to  2 1  b  m . I lo ś ć  

ś c iś le  o g r * n ic x * n ł .  - 

O R B I S  „ M ic k le <  ‘ c z i 2 Ó f T e L " 8 F 3

Zkrząa Polskie j M acierzy Szkolnej
w Baranowiczach

0 ( 1* 1 1 *  z a p l i y ld e  ś re d a lc h  c z t e r » le t n łc b ‘ ł z k O l  z a w o d o w y c h

k o e d u k a c y j n e j  h a n d l o w e j  i m ę s k ie j  d r o g o w e j
W*rnnkl pizi i ci* Ukończenie 7 mlo *i*i<wej izkcły Jpowizechnej 

lab l kl, (imnazjam (3 klify itarego typn).
. Wiek 14 -  1 8  1* 1.

P » * t y ,  _  w p is o w e  d o  h a n d lo w e j— z l .  1 0 .—  D r o ( * w e j  —  z ł .  1 5 .—

Zapiły C z e rn e :  25  z ł .  m le z it c z n ł e ,  r o c z n ie  2 5 0  i ł . —
P r z y  u m ie  i  In f o r m a c j i  u d z ie l*  K a n c e n r ja  * o n  s z k o l — u l .  e n *>  

_  f t o r * k *  1 2 ) —  c o d z ie n n ie  (prócz ś w ią t )  od  ( o d z .  9 15
te u  h k i 11*^  W S T Ę P N E :  w * z k o le  H a n d U o  e| z  ) « i y k a  p o l s k le ( *  1 a i -  

y  2  w r z e ś n ia ,  w  s z k o le  D ro g o w e j z  p o ls k ie g o ,  j jm a t e a H t y k i  
1 r y s id k ó w  —  2  w r z e ś n ia .

Ujście na dcm i porwanie panny młodei
• Niezwykłe zajście miało obtcnych zaś męża Pietkiewiczówny 

tizn  ’ :zas uczty weselnej w osa wrzucili do stawu, znajdującego się za 
•nn 1*' *• H‘ ^  osłrowskiej. Do do domem. Staw na szczęście nie był glę
21 tętnią Wlrhała’ Móry wydal hoki. tak iż wszyscy z tego wydostali
d a  A a  ii w- Jadwigę zafnąz za sąsia się. Młodą mężatkę porv. ał Piotrowicz»v 1LZ3 Inno ,irłc»/»- _____

P M ' “ -
wiczenr
»KetkiewiczOv'nv Nar , .,,arzecz ‘nVm

ffliaynia, połamali stuh r ’* S ” ‘szcz:^  
^ staw ę «  podwórko. Gdy biesiadnicy  
poczęB stawiać opo-. napastnicy pobfl)

i uwiózł do swejej wsi.
Zaalarmowano policję, która zarządz.i 

la poszukiwanie za porwaną i za zagl 
nionym mężem porwanej Adamowi 
czem który wydostawszy się ze stawu 
udał się widocznie na poszukiwanie mlo 
dej małżonki.

DOOKOŁA NAPADU NA PIÓROMUNCIE
w»vn n S^na Jo5' ,e łw t>lniono z atesztu

«ycł w bOCh0£,Ze",e Wł3dz P<AkV  J"spe byt już w domu i okoliczność tę
i ć c i c i e l k - T 10 napjdV “ . n,,es/kf ^ '  Potwierdzili świadkowie.
D tb ,  ' -  dom orzy ul- P^romont 30 W zwiazku z ter w,adze śledcze
Areszin y Slę W dalsz>’m cia<-+ poszukując winnych skierowały śled?
Podefrra any W pierwszei chwi,i iako iwo w innym k.erunku i w ciągu dnia 

«y o udział w napadzie syn Jos wczorajszego aresztowano i osadzono 
zdołał ,i zwo,nionv z aresztu bowiem w areszcie 3 osoby poszlakowane o na 
u  - odnić swoje alibi. Okazało pad przy ul. Pióromont.

czasie gdy napad miał miejsce — —

się wzrost dowozu żywca na targowis­
ko wileńskie, co leży w interesie rolni 
ków, gdyż ceny osiągane w Wilnie są 
wyższe od prowincjonalnych.

TEATR 1 MUZYKA 
1 — Miejski Teatr Letni w ogrodzie

po ■ Bernardyńskim. D uś, w ponie­
działek, dnia 19- 8. o godz. 8,30 wierz, 
jedno z ostatnich przedstawień dosko­
nalej komedji w 3-ch akrach „Klub Ki­
biców".

Najoliźsza premjera w Teatrze Let­
nim. Dnia 22. 8. o godz. 8,30 wiecz. w 
Teatrze Letnim odbędzie się premjera 
wspamafej komedji muzycznej „Muzy­
ka na tilif-y" w reżyserji p Wi. Czen- 
gery

TEA TR jiłtEYLTA". Dziś w porno 
diziałak 19 sie rpn ia — prem jera całko 
Iwieie -nowego program u rewijowcgo 
p. t. „AbiisjTija44 w którym  jak  i W 
poprzednim  pow ażną rolę odgrywają 
inscenizacje i  -sconlki choreograficzne 
|w opraoo-wtaniu i  p rzy  ud-ziaJe brdet- 
misitrza. L . Oi+rowski-ego i prim abale- 
riny  B. Relskiej, któa-zy budzą .sponta­
niczny odruch zaichwyta publiczności. 
LLLział całego zespołu międfcy innemi 
występ muzyka oksce-n-tj-i ka K onrada 
B uffa oraz ulubieńców W iłua p. p- 
Rt Janow-skicgo, Dur-anowiskioj, Gio- 

j nówek lego, W ajnówny, Czerwińskiego 
na czele.

Początek piized,stla'wień o godzinie , 
6 miitn. 45 i 9 min. 15.

CO GRAJĄ W  KINACH f
HELIOS — „Dwie sieroty".
PA N  — „Rewolucja śmiechu44, i 

„Dama od M aksyma44.
CAS1N0 — „Jej czar".
RFWJA — „Abisynja".
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WYBITE SZYBY 

WII NO. W  mieszkaniu Konstancji 
Fedorcwiczowej (Szopena I) w ybito  w 
nocy szyby w mieszkaniu.

Fedorowiczowa podejrzewa, ze dr 
puściła się tego z zemsty jedna z sąsia 
dek

WYPADEK MOTOCYKLOM' V 
WILNO. Na ul. Kalwaryjskiej wy w 

rócif się motocykl którym jechał pra 
cownik kolejowy z N. Wilejki 1 dwar 
Przastak. Wraz z nim uległa wypadko­
wi siostra jego jadąca na tylnem sio
(lełku. . -

Przastak doznał ogólnych obrażeń, 
siostra zaś jego wyszła z oprę? i j e  y 
nie podrapana.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
WILNO. W szpitalu św. Jakóba u 

kowano 22 letnią Stefan- Kłosowską 
(Turgielska 16) ciężko zatrutą esen ją

SPŁOSZYŁ SIĘ K u n  
WILNO. Wczoraj na ul. KalwarVJ

skiej spłoszył się przejeżdżającym samo
chodem  koń p ro w a d zo n y  p rzez  Wte J  
ław a  Jack iew icza  lat 65, zam . w  m ają t
ku Werki. u

Wbżrfta zo sta ł w y rzu co n y  z w ozu 
i p a d a jąc  na  b ru k  odniósł o b rażen ia  g  
wy i nog . S k ie ro w an o  g o  d o  szp ita la . 

a la r m  POŻAROWY 
WILNO. W posesji Nr 4 przy .n.rv 

Zarzecze wybuchł pożar v skutek za 
nieczyszczenia kominów 1 łgien s 
ugaszono.

Jak było do przewidzenia wczo­
raj Śląsk zwyciężył doiywrzo skle 
coną reprezentację Wilna, która 
na ten szumny tytuł wcale nie za ­
służyła, nie dlatego żeby poszcze­
gólni gracze i le  grali, ale popro - 
stu nie było gry zespołowej i wszy 
stkie akcje albo rwały się albo by­
ły w zarodku likwidowane przez 
Ślązaków. Skład Wilna był często 
zmieniany i przestawiany, to też 
niestety nie można byłe kogoś z 
W ilna specjalnie wyróżnić.

Optycznie Śląsk miał większa 
przewagę niż o tern mówi nam

różnica bramek. 22 graczy starało ściowy pod względem sportowym 
się grać ale cóż kiedy mc jakoś Bramici zdobyli dla Śląska God 
obu stronom nie wychudziło. Po- 2 i Gieroń 1, dla Wilna z karnego 
przedni mecz był Bardziej w arto- strzelili Balnossek i Drąg. J. F.

SląsK -  W.K.S. Śmigły 4 :3  (2 :2 )

Nasi tenisiści na między- 
naród, turnieju w Sopotach

GDAŃSK. W  ramach międzynarodo 
'wego turnieju tenisowego w Sopotach 
o mistrzostwo niemieckiego wschodu 
do trzeciej rundy przeszli następjący 
zawodnicy: Hebda (Polska) po zwycię 

• stwie nad Dettmerem 6:3, 6:0, Cejnar 
(Czechosłowacja) — Nottebohm 6:3, 
6:3, Schmidt (Rumunia) — von Hirtd 
(Jugosiawja) 6:2, 6:4, AItschiller (Pol 
ska) —  Bolechowski 6:0, 6:1, Spychała 
(Polska) —  Neiss (Gdańsk) 6 0, 6:4, 
Cernoch (Czechosłowacja) — Hoenig 
(Królewiec) 6:1, 6:2.

W singlu pań o mistrzostwo W. M. 
Gdańska przeszły do trzeciej rundy. Ję 
drzejowska (Polska) Ehling (Króle 
wiec) 6:1 6:0, Horn (Niemcy) — Sch­
warz (Królewiec) 6:1, 6:1, Volkmer — 
Jacobson (.Polska) —  Bock (Sopoty) 
6:2, 6:2, Stein (Niemcy) — Brunswick 
(Niemcy) 3 :6, 7:5, 6:3, Cooqerque tHo 
lanJja) —  Heidmann (Niemcy) 6:3 
6:3 Sander (Niemcy) — Warkalla (Nie 
mcy) 6:3, 6:3,.

Do czwartej rundy przeszły Horn, 
Która wyeliminowała Polkę VoIkmer 
Jacobsen 6:0 6:2.

W grze podwójnej panów o mis­
trzostwo Sopot do czwartej rundy Dr* 
szli Hamburger — Schmidt (Rumunja) 
__ Von Cramm — Nottebohm 2:6; 8:6 
6:2 Cejnar —  Cernoch (Czechosi.) — ( 
Leidig — W runka 6:2, 6:4

W grze mieszanej przeszli do trze­
ciej ru n d y  Horn, Kleinburg (Niemcy) 
Brunswick, Popławski 6:3, 6.. , Jędrze 
jowska, Hebda vPolska) — Ehling, Wro 
nka 6:2, 6:0, Couquerque, Cernoch — , 
Ouler, Batsch 6:0, 6:0. [

Szczegółowe wyniki biegu 
Kolarskiego dookoła Wiel­

kopolski
POZNAŃ. W Biegu kolarskim doo- 

ItoJa Wielkopolski zwyciężył (jak  ̂ już 
podaliśmy) Starżyński w czasie 
J3:09:t3 sek.

Ogółem startowało w wyścigu 67 
zawodników z których bieg ukończyło 
50. Wypadków w drodze nie było. _

Ogólna klasyfikacja pierwszych z17-- 
sięciu zawodników przedstawia się na­
stępująco:

ł)  Starzyński — (Legje Warszawa)
2) Zieliński — (Skuda Warszawa)
3) Kołodziejczyk — (Łódź) .
4) Duda — (Garbarnia Kraków). .
Ś) Gal.'ja — (HCP P< nań).
6) Konopczyński — (Warszawa).
7ł Wasilewski —< (Warszawa).
8) Michalak — (Warszawa*.
9) Zagórski — (Warszawa).

10) Kluj (HCP Poznan) .
Nagrodę przechodnią prezydenta 

poznania dla najlepszej drnżyny w 
Klasyfikacji ogólnej zdobył Fort Berna 
z Warszawy.

Nagrodę PUWF dla najmłodszego 
zawodnika uzyskał Maciejowski (Or­
kan Warszawa).

WKS Śmigły nie pierwszy raz 
grał. W  subotę ze Śiąskiem, w ze­
szłym roku Śląsk wyeliminował 
Wilnian w walkach o wejście do 
ligi, obecnie Ślązacj- są w  lidze 
i wiedzie się im niezgorzej a yyc* j  
rajsza gra pokazała nam, że od 
roku czegoś się nauczyli. Wilno 
przegrało ale nie było drużyną 
gorszą. Może przyczyną porażk1' 
był brak Skowrońskiego, który 
brał udział w zawodach ale tylko 
jako widz, z powodu kontuzji no­
gi. G ra  od pierwszych minut by­
ła bardzo szybka, V 3no miało lep 
szy start to też już w 6 i 7 minu­
cie piłka grząźnie dwukrotnie w 
„świątyni" Ślązaków; Śląsk w od­
powiedzi zaczyna naciskać Wil - 
nian i do przerw y wyrównuje

przez G oaa  i Więcka. P-o przei- 
wie ataK „Śmigłego" nie wyko - 
rzystuje szeregu momentów pod­
bramkowych i w rezultacie gra 
kończy się nieznaczną wygraną 
Ślązaków —  chociaż remis byłby 
lepszem ouzwierciadleniem wysil 
ku i klasy obu stron. Spotkanie 
było towarzyskie to też publicz­
ność nie miała tyle emocji co przy 
spotkau.ach o punkty, jednak sa ­
ma granatem nie ucierpiała gdyż 

f była żywa choć me stała na zbył 
j wysokim poziomie Inicjatorami 
| zwycięskich dla Śląska bramek 

Dyb: Smól 2, Węcek 1 i God 1, 
’ dla Wilna bramki zdobyli Hajdul, 

Browiko i Pawłowski. Sędziował 
poprawnie p. Wohlman. j .  p .

M A R A T O M  F Ł Y W A C K I
Pogoda zawiodła na całej linji: 

zarówno, deszcz i nLco burzliwe 
fale jeziora trockiego me stanowi­
ły dobrej oprawy dla długodystan 
sowych mistrzostw pływackich 
Polski.

Na dwunastu startujących bieg 
ukończyło 10, nrzyczem Wilnia - 
nie -odnieśli duży sukces sporto­
wy. Na mecie kolejność zawodni­
ków była następująca:

1) Konstanty Meglicz (Craco- 
via) 1 g. 44 m. 10 sek.

2) Piwipicki (AZS Wilno) 1 g. 
54 m. 45 sek

3) Stankiewicz (KPW  Wilno)
1 g. 58 m. 10 sek.

4) Woaziński, Żagiew W ar­
szawa,

5 ) P a sz k o w sk i. Ż a g ie w  W a r  -  
sz aw a ,

6 )  L ac h o w sk i, ż a g ie w  W ar -  
s z a w a  ; "

7 )  K arcz m arcz y k  (W a rs z a  -  
' w ia n k a ) .

8) Kutko (KPW  Wilno),
1 G) M a sze ln ik  M a k ab i W ilno .

10) P a w la k  W  T  W
M eg licz  w y g rał z d e cy d o w a n ie  

L p ro w a d zą c  od  s ta r tu  do  m ety . —  
W itn ian ie  sp ra w ili m iłą  n ie sp o  -  
d z ia n k ę  o k a z u ją c  s ię  lep szy m i od  
W a rsz a w ia k ó w . P u b lic z n o śc i by ło  

i nie w ie le  p o n a d  p a r ę  o só b . N a g ro  
d y  ro z d a ł delega*  P  Z. P  p. Ł a -  
ra n o w sk i o raz  s ie rż . K ruk  i p . E p -  
sztejir.. j .  p .
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Szczepi ły wioślarskich mistrz. Europy
BERLIN Jak już podaliśmy, w pią­

tek rozpoczęły się w Gruenau pod Ber 
linem wioślarskie mistrzostwa Europy. 
Polacy jak wiadomo, odnieśli pierwsze 
go dnia dwa wielkie sukcesy w postaci 
zwycięstw Verey‘a w jedynkach i Ve- 
rey‘a i Ustupskiego w dwójkach podwój 
nych Dokładne wyniki wszystkich 
przedbiegów przedstawiają się następu 
jąco: !

Czwórki ze sternikiem: w pierw­
szym przedbiegu zwyciężyły Niemcy 
7,12,1 prz-d Wiochami 7,13,6, W ęgra 
mi 7:31,5, F rań;ją 7:22.2 i Belgją 8:03,5

Drugi przedl leg wygrała Jugosiawja 
w  czasie -  7:44.4 przed Danją 7:51 S 
Czechosłowacją 7:58,9 i Hiszpan,ą 
8:21,5. Polacy w tym biegu nie starte 
wali.

Dwójki bez sternika: pierwszy przeć 
bieg wygrały W ęgry w czasie 8:20 2 
przed Holandją 8:35,7, Polską 8:43,8 i 
Jugoslawją 9:22,4 Szwajcaria wycotala 
się.

W drugim przedbiegu wygrały Niem 
cy w czasie 8:09,2 przed Austrją 8:16,6 
i Włochami 8:28,8 i Danją 8:36,9.

Jedynki: pierwszy przedbieg wvgrał 
hezapi .acyjnie Verey (Polska) w cza 
sie 8:28,5 przed Hasenoehrlem (Au- 
strja) 8:35,5 Tu/.zim (Włochy) 9:01,1

(Dokończenie wiadon.

Kozmą (W ęgry) 9:19,2 i Pratzem 
panja) 10:00,2 

W drugim przedbiegu pierwsze 
sce zajął Siudach (Szwajcarja) 7 
przed Buhtzem (Niemcy) 8:03,1 
nem (Francja) 8:06,5, Straką (C: 
siowacja) 8:24,9 i Stipanowiczem 
goslawja) 10-27,8

Czwórki b e/ sterniKa: piet 
pizedbieg wygrała Szwajcarja w c 
6:58,3 przed Danją 7:08,2 P ńsKą " 
Węgrami 7:16,3 Jugoslawją 7:26,1 

Drugi przedbieg wygrały Ni 
6:47,8 przed Włochami 6:51,1 Al 
6:51,7 i Belgja 7:14.

Dwójki podwójne: pierwszy p 
bieg wygratę Niemcy 7 13,4 prze; 
ncją 7:17,1, Jugoslawją 7:49,7 i 
chami 8:23,7.

W  drugim przedbiegu zwycięstv 
niosk. Polska w składzie V -r, < -  
tupski w czasie 7:16,4 przed Wę
7:27 8 i Czechosłowacją 7:35,3.

■semk<: pierwszy przedbieg \ 
ty Niemcy 6:19,7 Jugoslawją 6.30 
Francją 6.28,4, Jugoslawją 6:30,1 
landją 6:32,1 i Hiszpanją 7:07,6.

W drugim przedbiegu zwyci 
Szwajcarja 6:24,2 przed Danją ( 
Wiochami 6:29,9 Czechosłowacją ( 
i Belg.,ą 6:47,1. 
ości sportowych na str. 6-ej)



DALSZE W YtilK I Młoda para w  Anglji
igrzysk akademickich w Budapeszcie

BUDAPESZT. Dalsze wyniki igrzysk 
aKademickicli w Budapeszcie przedsta 
v.iają się aastępująco:

100 intr. wygrał Sir (W ęgry) w cza 
sie 10,8 przed Japończykiem Suzuki 
10,8. I

Na 110 mtr. przez płotki wygrał W e!
geuer (Niemcy) w czasie 14,7 przed |
Kowacsem (W ęgry) 15 i Japończykiem 
Murakami 153. !

400 mtr. wygrał Lovelock (Nowa Ze 
lancija) w czasie 4:00,2 przeu W ęgrami 
Ignatzem 4:38 i Ravo.inyi‘m 4:05,2.

Sztafetę olimpijską wygrała Anglja 
3.31,2 przed Niemcami 3:32,2 i Czecho 
Słowacją 3:33,8.

W koszykówce panów Niemcy poko 
naly Francję 30:28 (13:17).

W  rugbj Niemcy wygrały również 
z Francją 5:3 (0:0).

W szabli zwycięstwo odniosły W ęg 
ry przed Czechosłowacją i Niemcami. 
Wyniki: W ęgry — Niemcy 14:2, Cze- 
ctm łow acja — Austrja 10:6, Węgry — 
Austrja 14:2, Niemcy — Czechosłowa 
cja 8:8. Zwycięstwo przyznano jednak 
Czecnosłowacji ze względu na fepszy 
stosunek trafień.

W  tenisie w finale gry mieszanej 
para niemiecka W eber — Henkel poko 
nała parę węgierską Szapari — Ferencz 
6:3 6:0.

W  grze pouwojnej panów w finale 
para węgierska Gabrovits — Feienczy 
odniosła zwycięstwo nad parą niemiec 
ką Henkel II —‘ Denker 2:6 6:3 6:4 6:4

Skład Polski na wyścig dnkoła Rumunii
Na wyścig kolarski dookoła Rumunji 

który się rozpoczyna w najbliższych 
dniach, Polski Związek Towarzystw  

 » « o » « -------

ZAEL1Z ORGANIZOW ANIA IM ?  - 
REZ  AUSTRIACKO -N EM IEU K IC H

WIEDEŃ. Wicekaoiclerz zu istrji ksią- 
żę Stakrhem berg jako  naczelny przy 
vódoa sportu  austrjackiegc, zabronił 
oi gauizowania. jakichkolwiek imprez 
sportowych pomiędzy A u strja  a Niem 
ca mi. Zarządzenie to spowodowane zo 
sualo atakam i ^Yólksischer Eoebach- i 
t e r “  n a  rząd austrjacki.

OBÓZ TRENNINGOW Y NASZYCH 
IjEK K O a TLETEK

Na Drenniugowy obóz kobiecy 
przed meczem lekkoatletycznym  Pol­
ska — Niemcjy przyjechały już W aj 
sówna. Kwa imewska, O ize łó w a , Du 
ninów na i Smętkówna. Zapow.edziany 
test również przy jazd  Freiwaidówny 
i H offm anówny. Orłowska p rzy jeż - 
dża w poiuedziałek.

ZMIANY W  SKŁADZIE NAKUUUw EM 
DRUŻYNY KOLARSKIEJ

Po wyścigu dookoła Wielkopolski o 
puhar „Dziennika Poznańskiego" skład 
szosowej narodowej drużyny kolarskiej 
przedstawia się następująco:

1) Kiełbasa 2) Napierała 3) Ziełim j 
ski 4) Konopczyński, 5) Starzyński 6) 
Ignaczak 7) Lipiński 8) Bober 9) Gale j 
ja 10) Kapiak Józel 11) Michalak 12) ' 
Targoński 13) Kołodziejczyk 14) Olei 
ki 15 Duda.

DRUGA M A K A bJA D A  ZIMOWA

Kolarskich deleguje następujących za- 
wodników:
1) Bober Leonard (Orkan W arszawa)
2) Daniel Zygmunt (Strzelec Stanis­
ławów).
3) Kapiak Józef (Prąd W arszawa)
4} Kudlak ztleksander (Prąd W arsza­
wa) .
5) Lipiński Jerzy (Skoda W arszawa )
6) Rurański Ewald (Stadjon Chorzów)
7) Więcek Feliks (Resursa Łódź). 

Wymienieni zawodnicy wyjadą do
Rumunji tylko w tym^ wypadku, jeże!) 
oni sami lub ich kluby pokryją Koszty 
przejazdu do granicy rumuńskiej i z po 
wrotem od granicy rtimuńsKiej do miej 
sca zamieszkania. Na samym terenie Ru 
munji całkowite koszta pokrywa Zwią 
zek rumuński.

Kierownika ekspedycji wyznaczy 
Zarząd PZPK na najbhższem posiedze­
niu - •

ABISYNIA
HELIOS !■=

W  zeszłym noku młods p a ra  z m iasta  aaigiclslbiego M argate, została zapro­
szona pr/.e.z m iasto Koln, aby spędzi ła podróż poiśhtbną w  Rheińlaud. Te 
raz  nastąp ił rew anż: młoda para z Kalin,,'pan i  pan i Fra/nlc, zaproszeni 
przez m iasto  Margateę przybyli do An gijai, gdzie dłuższy czas gościli, podej 
mowami pnzez m iasto. Goście zostali p rzyw iH ni przez toainmistrza i jego

małżonkę.
aa

W  Zakopanem odbyła się konfe - 
renej a propagandowa sportów  zimo - 
wych, zorganizow ana przez Związek 
M akkabi. N a konferencji ustalono 
całkowity program  p ia ć  oraz przygo 
tow ań Polski do  drugiej M akabjady zi 
mowej. D ruga M akaojada odbędzie 
się w Czechosłowacji w  Ju m k ieb  Łaz- 
nacb w  dniach ou 17 ao 21 lutego 
1936 r.

Na konferencji usj»ono , iż re p re ­
zen tacja Polski weźmie udział w n a­
stępujących gałęziach sportu : narc iar 
stwo, łyżwiarstwo, hokej i  saneczkar­
stwo. Związek M akkabi zajmie się o r­
ganizacją w yjazdu -oałej ekspedycji 
sportowej oraz zorganizuje specjalne 
pociągi popularne n a  d rugą M akabja­
dę. W  tej spraw ie prowadzone są p ert 
rakiacje. -

NA FILMOWEJ TAfMSE
—  MIIIIM - - ^ - ^ ■■■■̂ 1 1  mm — | | , |  II ■ » I...I 11 ■■■■ I , 1. . .

„REW OLUCJA ŚM IEC H U " 
„DAMA OD M AXIMA'

P A N
(Gdyby napraw dę zaistniało w ja- 

kiemiś państw ie m iu ijlerstw o śmiechu, 
jak  m  się daieie w „Rewolucji śmie­
c h u " , pierwszym  jego obowiązkiem 
byłby zakaz wyświetlania tego film u. 
T rudno bowiem o rzecz mniej dowcip 
ną, o bumior bardeiej ordynarny. Film  
je st zły, nieprawdopodobnic naiwny i 
nudny. I  n a  to  n ie  pomoże ani wspa­
niała w ystawa (ciągle te rew je!), ajni 
piękinj głos John Bolesa, ani mała 
Shłrley Tempie, która- służy za rek­
lamę całego filmu, choć m a tylko epi 
zodyczną rólkę. Je d n a  jest rad a : zdjąć 
go jak  najp rędze j z ek ranu

W drugiej części program u poka­
zano nam  przeróbkę komedjii p, t. 
,Dama od MasAma". F ilm  reżysero - 
wal A leksander K orda, nakręcono go 
w Paryżu, a rolę główną powierzono 
bardzo m iłej i  zxloinej śpiewaczce -, 
tancerce F łorelle Mimo tych trzech 
atutów1 i samo pinzez się rodzącego się  
komizmu n a  widok starom odnie wy - 
atyilrizowan.ych sylw etek mody ubiegłe, 
go stulecia, kiost mnów plażowych na­
szych prababek i t .  p. film  ten sto i 
o wielo n iżej od innych filmów K or­
dy. Zresztą gdyby nami go po-kizaino 
w tow arzystw ie zwykłych „nadprog­
ram ów ", całość byłaby niezła. „Rewo­
lucja śm iechu" ta k  nuży, że nie ma 
się poiem siły, ani ocnoty na ogląda-, 
nie drugiej komedji. B. T

ZA & U yS$MI EKKAMU

PIERW SZY  DZIEŃ F E S T IY a l U

FILMOW EGO W  W E N E uJi

J a k  już pisaliśm y na tern miejscu, 
Fesiivail W enecki zapowiadał się bar­
dzo uroczyście. Nadesłano około stu, 
filmów * caleglo niemal świata, a, 
wśród nich pierw szy długometrażowy 
nihil kolorowy, k tó ry  budzi szczegół-, 
ne zainteresowanie. Polska nadesłała, 
„Dzień wielkiej przygody" reżysarji, 
Lej es a.

O tw arcia I I I  M iędzynarodowej Wy 
staw y filmowej w P ałacu  Film u n a  
Limo dokonał hi. V olpi dc M isurata. 
W  szeregu przemówień zabierał ta k ie  
głos- re i. R yszard Ordyński, poczerni1 
odbyło się w yświetlenie pierwszego 
filmu.

O rkiestra  in tonuje hymn włoski ii 
„G iovinezza", św iatła  gasną i  n a  eik-i 
ran ie ukazuje się  włoski tygodnik-
„LncV ‘. Temat aiujaktualniejszy
Abiisynja. Porów nanie powierzchni! 
W łoch i  Et.jop.ji, gęstości zaludnienia,! 
bogacfiw mmii oralnych te j  „ ii, mi oibie-1 
ca n e j" .
N astępny num er program u to iilm  

produkcji włoskiej, eireafiizowany przez 
Carm ine Gałlone w okazji uroczysto­
ści ku czci BeMiniego. „Casita <liva‘ ‘ , 
reikłamoiwiana jako arcydzieło, zawio­
dła nadzieje publiczności. Temat n ie  
nowy, w wyk on ani/u. brak  oryginalno-, 
śei i obraz nie dochodzi do poziomu 
znanego w całym świecie „Pożegnał-1 
nego walca Szopena".

Zespół ak torsk i maogół dobry, spec. 
jaLnie udała postać m istrza Paganini© 
go., wystawa natom iast grzeszy zupeł­
nym brakiem  oryg naln ości.

Wesoła kom edyjka z Mickey Mou­
se (Topołino) zakończyła pierw szy

WUMUSIL KOLACJĘ

WILNO. Do piwiarni przy ul. Ponar 
skiej 9 wszedł onegdaj wieczorem ja­
kiś osobnik który grożąc zdem olow a-; 
niem lokalu zmusił właściciela ao postu 
wienia mu kolacji.

O zajściu poszkodowany powiado­
mi’ policję ,

 »« o * «------

Programy rodjewe
WILNO 

Ponieaziaiek, dnia 19

6,36 Gimnastyka 6,50 Muzyka 7,20 Dzie 
nnik sportowo turystyczny, Muzyka 820 
Program dzienny 8,35 Wskazówki prak 
tyczne 8,30 — 11,57 Przerwa 11,57 
Czas 12,00 Htjnal 12,03 Kom. met 1205 
Dziennik południowy 12,15 Koncert Ot 
kiestry 13,00 Chwilka dla kobiet 13,05 
Z oper 13,30 — 15,15 Przerwa 15.15

I F ł n P l F l F H F » r r 'ś, r

KEWJA
B»lk«n 25 fr . Pr*
i r t t a  Nr 35 p. t _  __
Rewja w 2 cz. ' 15 obr Z odziałem mazyka-eL sceuirj ka ,tz_ wyaięi K 
baietm iitrza K. O strom kiego, Primabaleitny B u l Seirkle], wodewiłtitM l o t y  

uuranow iklej, Al Gra.no . jki. go, Si. C zeralńik lfgo, Leny Vk i)DÓJuy.t * 
Codziennie 2 aeaaiie: o 6.45 i 9.15. W niedzielę I lą'.i i u i n i 2  •  Ł3* 

7 I 9A0 wlecz. W acpot kasa cz,jn-» d_ ęadz. l n -el wlecz. ^
Premjera! Czołowy Mim prod. europejskiej 1935 r.

D W T  S I E R O T Y
Potężny dramat 2yel«wy. W roi. gl. urocze, nowoadkryte gwiazdy ee ro re j* .>* 
Roiiue Jcreane 1 Kene Saint Cyi oraz genialny tragik irancnakl GABn.1EŁ 

GABRIC, N^d p ro g .j_  Aktnalja. Balkon 25 gr. P rrter od 54 gr

DLa  P R . MYŚLIWYCH
JEDNODNIÓWKA ŁOWIECKA

w anlu sw Huberta (3 listopada) 1935 r. 
jednodniówka Łowiecka nęazie:

Księgą pamiątkową Łowiectwa Wscnodniego.
Propagandą przwrodzonego piękna Ziem Wschodnich.
Zogn,skowaniem Wschodniej Myśii Łowieckiej.
Pierwszem samodzielne.n wydawnictwem towieckiem 
na Wschodzie Polski.

Ze szpalt jzdnodniowki Lowieck iej przemówią następujący au­
torzy:

Bolesław świętorzecki, Wioozimlerz Korsak, Stanisław Zaho.row- 
ski, Adam hr. Rzewuski, Wirołd Ziembicki, Józef Wł. Kobylań­
ski, Michał K. Pawlikowski, Leopold Pac - Pomarnacki, Stani­

sław Wańkowicz i wielu innych, 
jednodniówka Łowiecka będzie bogato iiustrowanerr. ozdobnem 
wydawnictwem na ładnym papierze ilustracyjnym formatu in 4-0 
ob.ętości okoio 40 strome i będzie stanowiia piekne altum  pa 

rr.iąikowo - podręczne Myśliwego 
W yaawca: Towarzystwo Łowieckie Ziem Wscho-d.iich, Wilno, 

ul. Mickiewicza 11 (Klub MyśliwsKi).
Biw-znośc Pp. Myśliwi! Cena Jednodniówki wynies.e około zł. 2 
gr. dO za zeszyt. Już obecnie należy zamaw’iać Jednodniówkę, 

kierując zamówienia pod wskazanym adresem, gdyż c«na wydaw­
nictwa w wolnej sprzedaży będzłe wyższa, niz w razie zamó­

wienia.
Baczność Pp, Przemysłowcy ł Kupcy! — Ogłosi en,e dane do 
Jednodniówki Łowieckiej, która rozejdzie się po całej Poisce w 
ioóci 4.000 egzemplarzy, bęazie najkorzystniejszą reklamą i naj­

lepszą inwestycją handiową.

Muzyka jazzowa 15,25 Życie artystycz 
ne i kulturalne miasta 15,30 Zespól Ha 
liny Adamskiej 16,00 Audycja dla dzie­
ci 16,15 Utwory Gershwina 16,50 Co­
dzienny odcinek prozy 17,00 Recital wio 
lcnczeloy 17,30 Muzyka kameralna 1800 
Płynny węgiel 18,15 Cala Polska śpiewa 
18,30 Z litewskich spraw aktualnych 
18,40 Chwilka społeczna 18,45 P.usenki j 
angielskie 19,05 Program na wtorek
19,15 Koncert reklamowy 19,30 Audycja WYNA JĘ C IA  pokó^ jasny  i ciepłj
żołnierska 19,50 Co czytać 20.00 Skrzy ul. Dąbrowskiego 7 u> 4.
nka ogólna 20,10 Arje i d u e ty  operowe ' ----------------

)P l l i i i  20,45 Dziennik wieczorny 20,55 Obra2 M IE S Z K A N IB  4 p o k o je w t  Z

■ !

sierpnia 1935

Sprzedaje się

d z ia ł k ?  z ie m i
Senatorska 19 m. 1.

—LU

L o k a l v

i Do .Słowo'
ki z życia dawnej i współczesnej Polski kuchnią. b<lkocettl. pozdj dla 
21,00 Koncert symfoniczny 22,00 Waido słdżby, ua pigtrzt. Wolne od pu- 
mości sportowe ogólnopolskie 22,06 dttkn lokalowego, f  n i k o l ,  nł. 
Wił. wiad. sportowe 22,10 Mata Orkies Piaski Nr. 9 P'zystacek astoba- 
tra 23,03 Kom met. 23,05 — 23,30 D. sow y. 
c. Malej Orkiestry. J ^  ^ U A UAUUUU H U *

WARSZAWA j
Wtoreii dnia 20 sierpnia 1935 r. ■ _ .a a- r- TT?TTf f f f l  t f >*»»» » f Tff TTTWT". —

..........................................................................................................

^ 1 ■!! « |l p|: ■iFalf f l l ■ *»|r^ ll ■ . t n  Chwilka dla kobiet 13.05 Muzyka. f r 1 yr * I t c k i t j  w  m ig a z y
13.30 Z rynku pracy. 15.15 Przegląd ^  u k r a w c o w e j .  U k o ń c z y ła

o ekspor- s z k o ł ę  P r z e m y  s łowo- Handlową.

I d» wazyst  
kich gazet 

•g laazen ia  i różne kom unikaty  po 
cenach bardzo tanich I na war nu 
kach nrjbardzłej dogodnych przyi-
»°|e BiURO O G Ł O S Z E Ń

STEFANA GRABOWSKIEGO 
W WILNIE

Garbarska 1, tel. 82.

Nwi IŁŁŁŁŁAAAŁAAŁŁŁAŁk ŁŁŁŁŁ fikk

POSZUkUia prstf

pracy.
wieczór wystawy, wywołując salwy i giełdowy 15.25 Wiadomości
śmiechu -wśród publiczności. i' cie polskim. 15.30 Muzyka lekka. 16.15 Łaskawe oferty proszę Kierować

ZaLritoresowaaiie rwyistawą je s t bair- j Koncert solistów. 16 50 „Pamiętniki do Administracji ,Sł0Wk* pod li
dzo dużo, przedstaw ieiiia są  wysprze- ' kwestarza" Chodźki. 17,00 „Od gawota terv S. S.

do foxtrota‘‘ — Koncert. j . . . . . . . . . . . . . . . .  . . .  . ...Mikiki AAiliAiiAAA4AAZAkAAii.ii iLklAd
18.10 „Minuta poezji". 18.15 „Cała Poi-

techn i-!

dafne do ostatniego miejisca. Zjechało 
do W enecji moc miłośników film u o- 
raz szereg gwiazd, iwśiród k tórych n a j 
większe i zrozum iałe zainteresowanie 
wzbudza G-reta Ganbo. 'Gu-ota n ie  hiibi 
się uaogół pókazyiwać — te ra .2 mimo- 
woli s ta ła  się magnesem, ściągającym

ska śpieaw". 18.30 „Skrzynka 
czna ‘. 18.45 Fantazje operetkowe. 19.30 
Recital śpiewaczy. 20.00 Pogadanka roi 
nicza. 20.10 Koncert 20.45 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Lekka audycja muzy­
czno - słonwa. 21 :30 Wiadomości spor-

ją j w ielbicieli na przedstawienia. B.T. towe. 22.40 Koncert orkiestry.

R ó z a  t
MODYSTKA przyjmuje wtttfką 
pracę w zakres kapelaszuetv s 
wchoazącą, Wykonuje taaie ie'« 
gancko, ul. Wieika 3 m. 16.

ANTOM MARCZYŃSKI 59)

U C Z ^ Ń  ^ N O H I E G O
(POWIEŚĆ EGZOTYCZNA)

Ale jak? Rozbiegane spojrzenie Prądy znużenie. Jego ramię, dotychczas wyprę 
odkryty w półmroku dwa puste wia- zone poziurno, zmęczyło się rychło, gdy 
Jra, a obok nich nosidia z oambu- gaa caiym swym ciężarem zawis! na 
su Z braku lepszego oręża, pochw y-, końcu bambusa, zaczęło powoli opa- 
cii ten bambusowy pręt i pobiegł z dać wdół. 
nim ku wannie, z której właśnie wy-J — A to głupiec ze mnie* 
chylał się leb groźnego inrruza. Prze2 1 Raptownie opuścił rękę uzbrojoną w 
chwilę mierzyli się wzrokiem pełnym ' pręt, tak, że ów wraz z swoim „lokato 
nienawiści i... strachu, a porem świ- rem" chlupnąi w wodę i, nie poprze- 
stnąt bambus. Trafiony w szyję, wąż stając na tern, zanurzył go jak można 
zanurzył się w wodzie, lecz natych- było najgłębiej, przycisnął łeb węża do 
miast podniósł się znowu; wiedz.ał już, dna wanny. Teraz zmieniły się role. 
że ten stawek nie jest bezdennie głę- Gad odrazu straci! wszelką „sympatję" 
boki, że twarde dno tworzy mocny do bambusa, wyciągnął z niego kły, sta 
punkt oparcia dla jego m uskularntgo rat się go wypluć coprędzej, lecz napróż 
ogona. W yprostował się, zasyczał zło- no; juz był przygwożdżony, a człowiek 
wrogo. me zamierzał olśnić go swą wspaniało-

— Naści, bestjo, g rjż , udtaw się, myślnością i gniótł bezlitośnie, dziura- 
— warknął Freddy. 1 wiąc szpicem pręta paszczę, gardziel,

Koniec swego pręta wepchnął v, Dt- łeb. 
wartą paszczę sądząc, że tym sztychem — Ana, nareszcie bestja tonie wed
zakończy walkę, a tymczasem tylko po ług wszelkich regut. 
gorszył swoje położenie. Bowiem gad M ąż bronił się rozpaczliwie do koń
wżart się zębatni w bambus i, uważając ca Dosłownie stal na głowie, tułów 
go za nowy punkt oparcia, dźwignął owinął dokoła bambusa i ręki ludzkiej, 
powoli ogon ! a ogonem prat Freddy‘ego po twarzy,

Sytuacja stała się bardzo krytyczna, lub naprzemian okręcał go wukół jego 
Mrok zapadł, za chwilę nieprzebite cie ramienia i ściskał je konwulsy jnie Napró 
mności miały ogarnąć wszystko. Freddy żno Na powierzchni wody pękaty os- 
był nago i boso, jego jedyna broń ug- tatnie banieczki powietrza, jakie ulaty 
rzezią w kiach straszliwego przeciwni \ wato z płuc zdychającego zwierzęcia, 
ka i lada chwila mogta mu dopomóc Ogon zatoczy! jeszcze kilka es — florę
do opuszczenia wanny, a wtedy wynik 
walki byłby przesądzony.

W  ostatniej niema, chwili, kiedy 
sprężony ogon już, już miat się owinąć 
dokoła ręki, Freddy przeszedł do kontr 
ataku, którego pomysł podsunęło m u ..

sów, opadł do wody i powoli zanurzał 
się w mej wśród przedśmiertnych drga 
wek całego kornusu, coraz słabszych i 
słabszych.

Ale zwycięzca również gonii ostał 
kiem sił. Choć jego wysiłek fizyczny

był minimalny w tej walce, lecz wyczer 
pało go napięcie nerwów. Dysząc cięż 
ko/ osunął się na kolana, potem na bok 
i tak leżał diugo tuż obok wpuszczonej 
wanny, wpatrując się tępym wzrokiem 
w pokonanego wroga. Ocknął sie z od 
rętwienia dopiero wówczas, gdy posly 
szat w korytarzu kroki. Zbliżały się tu 
taj, ucichły pod drzwiami, zato w zam 
ku zazgrzytał klucz. Freddy domyślił 
się bez truOu, że zbrodniarz przyszedł 
obejrzeć swoje dzieło i, zamiast leżeć 
dalej spokojnie, lub nawet udawać nie 
boszczyka, zerwał się z krzykiem wście 
kiości:

— Mam cię, (otrze!
Popędził do arzwi, które tym razem 

ustąpiły natychmiast, ale tamten także 
nie czekał Kiedy Freddy wypadł z ła 
zienki, ujrzał znikającego za zakrętem 
korytarza sylwetkę człowieka, który 
zmykał aż mito. Nie miaio sensu ścigać 
go po ciemku w labiryncie, który zbieg 
musiał znać, jak swoją kieszeń, to też 
Freddy, przypomniawszy sobie, że jest 
zupełnie nagi, zawrócił rychło, ubrał się 
zamknął łazienkę, klucz zabrał z sobą 
i odmaszerował na pierwsze piętro do 
swego apartamentu. Tutaj napisał krótki 
ale „jędrny" list do „jego królewskiej 
wysokości" i posłał go adresatowi przez 
jednego ze służących przydzielonych 
„najmilszym gościom". Skutek byl pio 
runujący. Już w pięć minut później ksią 
że Pagan osobiście i własnoręcznie za 
pukat do drzwi Freddy ego.

— To nieprawdopodobne! — zaczął 
widocznie wzburzony. — Zawiadomi! 
mnie pan, że dokonano na niego zanta 
chu tutaj, pod moim dachem! Proszę 
o wyjaśnienia.

— O mogę służyć nawet dowodami'
Poszli na parter do łazienki, a za 

nimi wyruszyła cała procesja dworzan

niewiedzieć, czy z własnej ochoty, czy 
z polecenia księcia. Po drodze Freddy 
opowiedział pokrótce przebieg zajścia.

— Może wąż wślignął się sam przez 
okno, — wtrącił Bahadur, —. to zdarza 
się u nas, chociaż naogół rzadko.

—- Szyderczy śmiech, jaki usłysza­
łem, był nawskroś ludzki, — odpar! Pra 
do z ironją, — a również trudno byłoby 
mi uwierzyć, że wąż przed złożeniem 
mi wizyty, zamknął drzwi na klucz. No 
N i kto je później odemknął?

— ZbaOamy, wszystko zbadamy, a 
sprawca poniesie surową karę

Gdy przyszli na miejsce, Freddy wrę 
czyi księciu klucz od łazienki. Była na 
dal zamknięta. Otworzyli drzwi, wtszli 
do wnętrza, zbliżyli się do wanny, lecz 
węża już w niej nie znaleźli! Czyżby 
zmartwychwstał i uciekł? Lecz którę- 
d j? i Jedyne drzwi byty zamknięte, jedy 
ne okienko znajdowało się na wysokoś 
ci trzech m e tró w  nad posadzką, a po 
gładkiej, wykładanej marmurem ścienie 
żaden wąż wspiąć się nie potrafi.

— Może gad wyłazi z wanny i uk­
rył się w jakim kącie?

Przy świetle pochodni przeszukano 
caią łazienkę najdokładniej, ale bez wy 
mku; ani węża nigdzie nie było, ani 
dziury, przez którą choćby mysz mogła 
się prześlizgnąć. Wąż zniknął, a wraz 
z nim ów bambusowy pręt, którego ko 
niec napewno nosił liczne ślady zębów 
gada .

— To znaczy, — warknął Freddy, 
wytrącony z równowagi ducha tern 
wszystkiem, — że mój niedoszły mor­
derca posiada drugi klucz od łazienki; 
w czasie, gdy pisałem list do waszej 
kiólewskiej wysokości, ów łotr przy­
biegł tutaj i pozacierał ślady swej zbro 
dni

— A czy przypadkowo —odezwał

się Dewadatta (jego glos ociekał ojcow 
ską wyrozumiałością) — cale to stra­
szne wydarzenie... nie przyśniło ci się 
panie? Bo w cieplej kąpieli zasnąć nie 
trudno.

! — Hm, to możliwe, — przyzna! Ba
hadur.

— To barazo możliwe! To pewne!
— krzyknął Freddy nie panując już 
dłużej nad sobą. — A ponieważ nie lu 
bię miejsc, w których gości trapią tego 
rodzaju sny, postaram się opuścić ten 
gościnny dom jak najprędzej!

Z przyjemnością stwierdził, że po 
tern oświaaczemu książę Bahadur zasę 
pit się i zaczął nerwowo tarmosić rząd 
ką brodę.

— Ja, zdaje się, ziobię nieziy inte­
res na swem niedosztem męczeństwie,
— pomyślał z cyniczną radością.

Tego dnia wieczerza rozpoczęła się
pod znakiem ogólnego milczenia. Zo­
sia wstrząśnięta do głębi wypadkiem 
męża straciła wszelką ochotę do rozmo 
wy, Freddy w skupieniu układał plan 
działania na najbliższy dzień, a Raha 

j tur rozmyślał nad tern jakby tu przy­
wrócić pogodny nastrój i powstrzymać 
gości od zamiaru rychłego odjazdu. W 
końcu... ach, czego nie robi się dla ko­
biety, której pożąda się gorąco.... posta 
nowił zstąpić z piedestału swej kórlew 
skiej dumy, lecz oczywiście nie w obec 
ności własnego dworu.

— Poszli precz! — wrzasnął.
Zgraja darmozjadów wyszta poś­

piesznie z jadalni, unosząc z sobą caią 
wystawę półmisków z potrawami, ,któ 
rych dostojna trójca prawie dziś nie 
tknęła Dewadatta wyleciał za drzwi 
również ku swemu ubolewaniu i w sa­
li pozostał Bahadur sam ze swoimi goś 
ćmi. Zakasłał, chrząknął, westchnął 
smętnie.

— Drogi panie, — zwrócił się ao 
Prądy, ciężka do zniesienia jest dla 
mnie atmosfera podejrzeń, w jakiej nie 
wątpliwe btąOzi myśl pana. Ciężka tero 
bardziej, że trudno mi dowieść, jak bar 
dzo nieuzasadnione są owe podeirze- 
nia, rzucające cień na dobrą stawę mo 
jego domu, na święte prawa goscinnoś 
ci, szanowane w całym kraju, jak Bir 
ma długa i szeroka. '

Po tym wstępie nastąpiły właściwe 
wywody, długie, kwieciste i niezmier­
nie zawiłe. Dopiero ,gdy zniecierpliwio 
ny Prado oświadczył, że jego umysł 
jest ,zbyt ciasną klatką dla orlich myśli 
jego królewskiej wysokości", Bahadur 
zdecydował się mówić prosto z mostu 
Chociaż nie znaleziono węża w łazienct 
on .Bahadur chce w.erzyc, iż wszystko 
tam odbyło sie tak jak pan Prado opo 
wiedział Ale niechaj Prado nawzajem 
zechce uwierzyć, że tajemniczy przestf 
pca dziaial wyłącznie na własnę rękę 
bez wiedzy gospodarza.

— Bez! Klnę się na pamięć oicj 
mojego i mojej matki!

Dużo musiało Bahadura kosztować' 
to uroczyste oświadczenie; on potomek 
władców Birmy i legalny aziedzic ich 
tronu uciekał się do przysiąg, abv przf
konać o swej prawdomówności  i ko
go? Komiwojażera! Okropności A wszy 
stko przez tę cudną, biatą kobietę i dla 
niej, dla niej!

Freddy ocenił jak należało ów ,bir 
mański spacerek do Canossy" i ją* za­
pewniać gospodarza ,że ani mu przez 
myśl me przeszło podejrzewać go o ja 
kikolwiek współudział w zamierzonein 
pogwałceniu praw gościnności.

(D. C N. )
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